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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codztenne, peSirlącona sprawom ludy polskiego pa Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu I kosztuje miesięcznie 

3.— ił.

P r se i lu& — cflia ludu!
R e d a k c ja  I A dm inis trac ja : Katowice, św. S tan is ław a 4

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklam owy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 68 Katowice, wtorek 22-go marca 1932 r. Rok 31

Uoja naddunajska.
F r a n c u s k i  p ro j e k t  s t w o r z e n i a  f e d e r a ­

cji p a ń s t w  naddu&ajskich,  w  k t ó r y  to 
z w i ą z e k  m i a ł y b y  w c h o d z ić  Aus t r ja ,  L z e -  
ch y ,  W ę g r y ,  R u m un ja ,  sp o tk a ł  s:ę — 
jak  to z r e s z t ą  dzieje się z k a ż d ą  n o w ą  
id eą  —  z różne n .  p r z y ję c ie m .  W y r a ź n i e  
n . e p r z y c h y l n i e  u s t o s u n k o w a ł y  się do te ­
go  p lanu  W ł o c h y  i N ie m cy ,  Anglja zaś  
odnos i  się do  p lanu  s t w o r z e n i a  federacj i  
z c h ł o d n ą  oboję tnośc ią .

T a k i e  u s t o s u n k o w a n i e  się w s p o m n i a ­
n y c h  p a ń s t w  p o d y k t o w a n e  jest  o b a w ą  
p r z e d  d a l s z e m  w z m o c n ie n ie m  s t a n o w i ­
s k a  F ra nc j i  na k o n t y n e n c i e  europe jsk im,  
c c  by n a jm n ie j  nic leży  w inte res ie  Nie­
miec ,  a  t e m  więce j  j es zcze  W ło ch ,  k tóre  
s w e g o  c z a s u  u s i ł o w a ł y  d o k o n a ć  w  F u r o  
pie ś r o d k o w e j  p o d o b n y  blok p a ń s t w ,  
k t ó r y b y  j e d n a k  podl ega ł  ich w p ł y w o m .  
W a t m o s f e r z e  p r z e ł a d o w a n e j  zaw iś c ią  
i n ieufnośc ią  r y w a l i z u j ą c y c h  z so bą  
p a ń s t w  p ro je k t  nadd una jsk i  p. T a r d i e u  
bę d z ie  miał  du żo  do z w a lc z e in a  t r u d n o ­
ści.  O d p o w i e d ź  n a p r z y k ł a d  niem t e k a  
n a  p r o je k t  s f e d e r o w a n i a  m nie j s zych  
p a ń s t w ,  l e ż ą c y c h  nad  Duna jem,  u w a ż a ć  
m o ż n a  z a  p e w n e g o  to d z a ju  torpedę,  
m a j ą c ą  p o g r ą ż y ć  go  w o tc h ła ń  b e z n a ­
dz ie jn y c h  r o k o w a ń  i po długich  a  c i ę ż ­
kich c ie rp ien ia ch  — os t a t e c z n ie  u ś m i e r ­
c i .  Z a w i e r a  o n a  b o w i e m  w a r u n e k  z a ­
s a d n ic z y ,  nie n ada ją cy  się w o g ó ie  do 
P rzy j ęc ia  p r z e z  F ran c ję ,  a mia no wic ie  
r o z c ą g n ię c ia  p rojek tow an ego  zw iązk u  
g o sp od arczego  2 na N iem cy, k tór e  a r g u ­
m e n tu j ą c  s w e m i  m oż l i w em i  s t r a t a m i  na 
r y n k a c h  t a m t e j s z y c h ,  p r a g n ą  r o z c ią g ­
n ięcia i na N ie m cy  s y s t e m u  ceł p r e f e r e n ­
c y j n y c h  z tem, że r zu ca ją c  do  pańs tw 
ha d du na js k i ch  s w ą  pr o d u k c ję  p r z e m y ­
s ł o w ą ,  g o t o w e  s ą  o t w o r z y ć  s w ó j  ry n e k  
dla n a d w y ż k i  produkcj i  a g r a r n e j  p a ń s t w  
ha dduna jsk ich .  W  Po l sc e  po  zapoznan iu  
ślę z po l i t yką  p. Schie le  w i e m y  dobrze .  
ł«kby  to o t w a r c i e  v /y g ląda ło .

Nie na  tem w s z a k ż e  koniec .  No ta  nie­
m ie cka  u w a ż a ,  że w z w i ą z k u  g o s p o d a r ­
czym p a ń s t w  naa d u n a j sk ic h  zupełnie  
ś b ę d n ą  jes t  C z e c h o s ł o w a c j a ,  j ako  mało 
ba rd zo  d o tkn ię ta  k r y z y s e m ,  a na to mias t  
t a m e c z n a  jest  B u lg a r i a  S ł o w e m ,  wedle 
koncepcji  n iemieckie j  b lok  p a ń s t w  nad- 
ta n a js k i c h  s k ł a d a ł b y  się, p o z a  Aus i r ją .

k tó re j  N ie m c y  r obi ą  ł a t w o  z ro z u m ia -  
/  w y j ą t e k ,  z s a m y c h  p a ń s t w  ro ln iczych .  
^lóre  dla  z ł ą c z o n y c h  z nim c łami  prefe-  
j'CQcyjnemi N iemiec  b y ły b y  św ie tn ą  ko­
chią dostarczającą  su ro w có w , a p och ła ­

niającą ich produkcję p rzem y sło w ą , po­
b a w io n ą  n aw et konkurencji czesk iej, 
-jow em  projekt francuski zm ieniłby się  
^  n iem iecką M itteleuropę, oddającą  
' ‘Ctncom z okładem  to w szy stk o , co  go- 
b°darczo i p o lityczn ie  stracili przez  
°inę.

Jeżel i  w e ź m i e m y  pod  u w a g ę ,  że pro-  
ta  p. T a r d i e u  d y k t o w a n y  b y ł  w duże j  

^ ,erze  chę c ią  s t w o r z e n i a  jak ,e j  takiej  
“ i s t n e j  sy tua c j i  dla C z e c h o s ło w a c j i .  

^ aJdującej  się w b r e w  opmji  B e r l in a  we  
calę p o w a ż n y c h  t r udn oś c ia ch ,  to r.ota

„Wilk", „Ryś" i „Zbik" strażują na polskiem morzu.
G dynia. 19 bm.  p r z y b y ł a  do G d y m  

trzec ia  zkolei  łódź  p o d w o d n a  „ Ż b i k '  
„Żbi k"  opu śc i ł  C h e r b o u r g  15,3 w ie c z ó r  
pod w o d z ą  k o m a n d o r a  ppor .  P ł a w s k i e g o  
i p r z y b y ł  po m yś ln ie  do G dyn i  w  no cy  
z 19 na  20, s n o t k a n y  na g r a n i c y  wód 
polskich  p rz ez  k an o n ie r k ę  „ G e n e r a ł  H a l ­
le r"  i łódź  p o d w o d n ą  „YVilk“ .

N o w a  pol ska  łódź p o d w o d n a  p r z e d ­
s t a w i a  się imp onująco .  J a k  d w ie  p o p r z e ­
dniczki  „ W i l k "  i „ R y ś "  w y p i e r a  980 ton

na pow ie rz chni ,  a 1250 pod w o dą ,  s z y b - |  
kość  pos iada  14— 9 w ę z ł ó w ,  a uzb ro jo n a  
jes t  w dz ia ła ,  t o r p e d y  i miny .  Z a ł o g a : |  
(5 o f ic e r ó w  i 44 m a r y n a r z y )  c a ł k o w i c i e j  
polska .

P r z y b y c i e  p iękne j  tej  j ednos tk i  ko-> 
m e n t o w a n e  b y ło  ż y w o  w  Gdyni .

P o  w s p a n ia łe j  def iladzie,  w  k tór e j  
wz ię ły  udz ia ł  m a r y n a r k a  w oj enn a ,  s t ra ż  
g ra n ic z n a ,  p rz y s p o s o b ie n ie  w o j s k o w e  i 
t. d., w i n s z o w a n o  d o w ó d c y  f loty —  ko-

Wiechy nie chcą być słabsze 
na morzu od Francji.

Londyn. C i ą g n ą c a  się od  s z e re g u  lat 
s p r a w a  p a r y t e t u  m o rs k i e g o  m .ę dz y  
F ra n c ją  a W ł o c h a m i  w esz ł a  obecn  e w 
n o w e  s ta d j um  dzięki  n ow e j  formule ,  
p r z ed ł użon e j  p r z e z  F ra n c ję  r z ą d o w i  
w łosk ie m u.  W forma te  tej Francja pro- 
ponuje ustan ow ien ie  rów n ości sił m or­
skich jed yn ie  na morzu Śródziem nem .

Z da n ie m  d y p l o m a t y c z n e g o  wsjiół-  
p r a c o w n i k a  „Daily T e l e g r a p h 1', k o n c e ­
sja ta n a p o tk a  na p e w n e  t rudności  ze 
s t ron y  W ł o c h / D o t y c z y ć  one  ma ją  prze-  
d e w s z y s t k i e m  floty w ojennej Francji na 
Atlantyku i m orzu Śródz em nem . E s k a ­

d r y  f ra nc usk ie  na ty ch  m o r z a c h  ma ją  
s i łą s w ą  o d p o w i a d a ć  flocie n iemieckiej ,  
r o z b u d o w a n e j  w g ra n i c a c h  p o s ta n o w ie ń  
t r a k t a t u  w ers a l s k ie go .  W ł o c h y  o b a ­
wia ją  się, że w o b e c  możnośc i  p r z c i z u -  
cen ia  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  z A t l a n ty k u  
na  m o r z e  Ś ró d z ie m n e ,  s t a n ą  z n ó w  w o ­
bec p r z e w a g i  floty f rancuskiej .

Co do e s k a d r  f r an cu sk ich  na  P a c y f i ­
ku, k tó r e  s ł u ż y ć  m ają  jako  o c h r o n a  ko- 
lonij f rancuskich ,  W ł o c h y  p r a g n ą  w y ­
su ną ć  za s t rz eże ni e ,  by  f lota ta nie s k ł a ­
d a ła  się z o k r ę t ó w  n o w o c z e s n y c h .

Pracownia Ivara Kreugera.

O brazek nasz przedstaw ia nam pracow nię Ivara K reugera, który jak w iadom o — popełnił sa ­
m obójstw o w P aryżu  z pow odu załam ania się  jego  przedsięb iorstw a.

niemiecka ,  w y k l u c z a j ą c a  w o g ó le  C z e ­
cho s ł o w a c ję ,  t r a k t o w a n a  b y ć  musi  jako 
o b j a w  n iemałe j  z łoś l iwości  pod a d r e s e m  
zarówmo P r a g i  jak P a r y ż a .

T e  da ne  w y s t a r c z a j ą  do o c e n y ,  że 
Niemcy  d ą ż ą  do u d a re m n ie n ia  w zupe ł ­
ności  planu f r ancuski ego ,  k t ó r y  u w a ż a j ą  
za ś r o d e k  do z am kni ęc ia  im drogi  na po ­
łu d n io w y  w schód,  a p r z e d e w s z y s i k  em 
u d a re m n ie n ia  im Anschlussu .  Jeże i  zaś 
w e ź m i e m y  pod u w a g ę  pr z y j a z n ą ,  ale zi­
m n ą  ob oj ę tn ość  Anglji w o b e c  planu I a r -  
dieu, a z n a c z n e  z a s t r z e ż e n i a  W ioc h ,  któ-  
d y m  t o w a r z y s z ą  d e m o n s t r a c y j n e  p ró b y  
s t w o r z e n i a  unji celne j a u s t r j a c k o  wę-  
g . e r sk o  -  włosk iej ,  to b ę d z ie m y  mieli o ­

b r a z  t ych  l ic znych  i w i e l o s t r o n n y c n  t r u ­
dnośc i ,  z j akiemi w a lc zy  dzią  po l i tyka  
f ra nc usk a ,  z m ie rza j ąc a ,  we dl e  opinji 
Niemiec ,  a c z ę ś c i o w o  i W łoc h ,  do ego, 
by  nie s t r a c ić  p o s i a d a n y c h  o be cn ie  nad 
Du na je m k o rzyśc i  po l i t yc zn yc h ,  a  u r a ­
to w a ć  u lo k o w a n e  tam kapi ta ły .

Celem,  do k t ó re g o  z m ie r z a  to rpeda  
n iemiecka ,  jes t  n i ew ą tp l i w ie  m. in. t akże  
chęć  w y p ł a c e n i a  się Franc j i  p ię kne m za 
nadobne ,  u t r ą c e n ie m  federacj i  naddunaj -  
skiej  za u t r ącen ie  Anschiussu .  Nieda le ­
ka p r z y s z ł o ś ć  oka że ,  c z y  i o ile to r pe da  
n iemiecka  zdo ła  n a r u s z y ć  naddunajsk i  
p ian Franc j i .  a

m a n d o r o w i  U n r u g o w i  —  p o w i ę k s z e n i a  
Dolskiej s i ły  zbrojnej  na morz u  o tak sil­
ny  i n o w o c z e s n y  ok ręt  w o j e n n y .

*

Lokomotywy polskie płyną morzem 
do Maroka.

G dynia. W  t y c h  dn ia ch  z a ł a d o w a n o  
na o k r ę t  „ B a ld is "  d w a n a śc ie  polskich  
lo k o m o ty w , p rzezn aczon ych  dla kolei 
m arokańskich.

Państwowa nagroda muzyczna.
W arszaw a . Dnia  20 bm.  o d b y ł o  się  

w  s iedz ib ie  mimst .  o ś w i e c e n i a  p o s i e d z e ­
nie „ j u r y "  p a ń s t w o w e j  n a g r o d y  m u z y ­
czne j  za  rok  1931. N a g r o d a  ta w  sumie  
5 000 zł. (p op rz edn io  10 000 zł.) p r z y z n a ­
na jest ,  w myśl  s ta tu tu ,  a u t o r o w i  n a j w y ­
bi tn iej szego  polsk iego  u t w o r u  m u z y c z ­
nego,  o g ło s z o n e g o  druk iem ,  lub w y k o ­
nanie  go d o  r az  p i e r w s z y  w  c iągu  ubie­
g ły c h  5 lat.  „Jury" p rzyzn ało  p rzew a ża ­
jącą w ięk szo śc ią  g ło só w  nagrodę państ­
w o w ą  p. Jan ow i A dam ow i M aklakiew i- 
cz o w i za  „ K o n c e r t  w io l o n c z e l o w y " ,  w y ­
ko n a n y  po raz  p i e r w s z y  w r. 1930 w  B u ­
ka re sz c ie .

Policja pogodziła zacietrzewionych 
sekciarzy.

R ów n e. O d  ki lku lat  na  te ren ie  z iem 
w sc h o d n ic h  r o z p a n o s z y ł y  się różne  sek ­
ty religijne,  k tó r e  ludn ość  p r a w o s ł a w ą  
o b r a ł y  sobie,  j ako  pole do  s w e j  dz ia ła l ­
ności .  R ozrost tych  sek t d oprow adza o-  
b ecn ie do w zajem nej konkurencji i c z ę ­
sto  aw antur. O s ta tn io  do p o w a ż n y c h  
za j ść  do sz ło  w po w.  M o ł odeczn o ,  w gm.  
Cz e rp k i ,  gdzie  starli s ię  z sobą z w o le n ­
n icy  sek ty  p sa lm istów  i b ap tystów . Nie­
jaki W i k t o r  M achnuć ,  z e b r a w s z y  grupę ,  
z ło ż o n ą  z k i lkun as tu  . w s p ó ł w y z n a w c ó w ' ,  
napadł na „św ią tyn ię"  b a p ty stó w . W y ­
w iązała  s ię  form alna bitw a, g d y ż  ob ie  
stron y  w a lc z y ły  z a w z ię c ie . S p ok ó j  p r z y  
wró c i ł a  do p ie ro  p r z y b y ł a  policja.  C zte­
rech  b a p t y s t ó w  jest  p o w a ż n i e  r a n n y c h .

Poznali się na swych przekupnych 
przywódcach.

N ow y Jork W s t a n a c h  Ohio i P e n sy l-  
w an ja  w y b u c h ł  s t r a jk  g ó r n i k ó w .  T ło  
stra,[ku jes t  n i e z w y k ł e .  Dzies ią tk i  ty s i ę ­
cy  s t r a j k u j ą c y c h  me w y s u w a j ą  h a se ł  po ­
lepszenia  by tu ,  lecz żądają ustąpienia  
k ierow n ik ów  z e  zw ią zk ó w  za w o d o w y c h  
W e d ł u g  s t r a jk u ją c y c h ,  do z w i ą z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  w k r a d ł a  się d em or a l i zac j a ,  a 
p r z e k u p s t w a  są  na p o r z ą d k u  dz ie n n y m .  
P r z e b i e g  s t r a jk u  jes t  b a r d z o  b u r z l i w y .  
G u b e r n a t o r  s ta nu  Ohio  w e z w a ł na po­
m oc posiłk i w o jsk o w e  i zagroził og ł(v  
szen iem  stanu w ojen n ego.

Przeszło 40 miljonów złotych koszto­
wały wybory prezydenta Rzeszy.

Frankfurt n/m. T u t e j s z a  p r a s a  obli­
c za  ko sz ta  w y b o r ó w  p r e z y d e n t a  R z e ­
sz y  na s u m ę  p rzesz ło  40 m iljonów  zł., z 
c z e g o  na p a ń s t w o  i po sz c z e g ó ln e  kra je  
o r a z  g m in y  p r z y p a d a  3 mil jony .  P o z o ­
s t a łe  k o s z ta  p o k r y ł y  z a r z ą d y  par ty j ne .  
K asy  p a r ty jn e  ma ją  b y ć  p r a w i e  o p r ó ż ­
nione,  tak.  że p r z e w id u ją  osłab ien ie  ak­
cji ag itacyjnej przed 10 k w ietn ia .



Wspaniały roswói Ligi Obrony Powietrzne!
i Przeciwgazowe! na Slasku.

Katowice. W  sali sejmu śląskiego 
odbyło się 21 b. m. ogólne zgromadze­
nie sprawozdawcze śląskiego komitetu 
wojewódzkiego Ligi Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej.

W  zgromadzeniu wzięli udział przed­
stawiciele władz, wojska, zarządu głó­
wnego Ligi, prasy, społeczeństwa, de­
legaci komitetów powiatowych i miej­
skich oraz liczni goście. Walne zgro­
madzenie zagaił p. wojewoda dr. Gra­
żyński, który w swem przemówieniu 
podkreślił wytężoną pracę organizacyj­
ną wszystkich placówek Ligi i wyraził 
podziękowanie wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do jej rozwoju. W  za­
kończeniu p. wojewoda apelował do spo­
łeczeństwa, aby w przyszłości popie­
rało Ligę w  jej pracy dla dobra pań­
stwa.

Następnie przystąpiono do wyboru 
członków zarządu, w skład którego we­
szli: dr. Banaszkiewicz, dr. Seidel, dr. 
Spaltenstein. Komisję rewizyjną two­
rzą pp.: Świstoń, Bonk i Zaburski, zaś 
na ogólny zjazd w Warszawie postano­
wiono wydelegować dyr. Zagórskiego 
oraz sekretarza Stopczyńskiego.

Na zgromadzeniu zarząd złożył ob­
szerne sprawozdanie, z którego w yni­
ka, że mimo ciężkiego przesilenia go­
spodarczego 1931 rok zaznaczył s:ę dal­
szym rozwojem Ligi, wyrażającym się 
zwiększeniem placówek i członków 
L. O. P. P., powiększeniem majątku 
i zdobyciem nowych ośrodków lotni-

Albert Thomas

przewodniczący międzynarodowego biura pracy 
w Genewie opracował plan robót publicznych 
w  całej Europie. Roboty te miałyby położyć 
kres panującemu kryzysowi. Podobny zresztą 
plan —  jak to już donosiliśmy —  wypracował 
znany ekonomista francuski Franciszek Delaisi.

czych, rozbudową lotniska powiększe­
niem prać w zakresie obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej. Prace Lig i miały cha­
rakter wszechstronny, a obejmowały 
przedewszystkiem sprawy rozbudowy 
lotnisk na terenie województwa, zasto­
sowania nowych wynalazków z dzie­
dziny lotnictwa, zakupu samolotów, po­
pierania lotnictwa turystycznego itp.

Komitet wykazuje za rok sprawo­
zdawczy przeszło 58.000 członków, a w 
stosunku do roku 1930 przeszło 20 000 
nowych członków popierających. Uby­
tek rzeczywistych członków, dzięki 
pracy zarządu, stanowi znikomą liczbę.

Sprawozdanie zawierało również boga­
ty materjał cyfrow y a to: bilans, rachu­
nek wykonania budżetu, wykaz nadwy­
żek i rezerw finansowych, objaśnienia 
budżetowe i protokół komisji rew.zyj- 
nej. Obroty komitetu wyniosły około 
4 590.000 zł.

W  dalszym ciągu przedstawiono 
działalność komitetów powiatowych, z 
których pod względem wyników pracy 
kroczą na czele wojewódzka sekcja ko­
lejowa, komitet miejski i powiatowy w 
Katowicach, komitet powiatowy w 
Świętochłowicach i miejski komitet w 
Królewskiej Hucie. (11

Okręt któremu wszędzie odmawiała gościny.
Paryż. Sensacją dnia jest zawinię­

cie do portu w Marsylji parowca argen­
tyńskiego, na którego pokładzie znaj­
duje się 33 przestępców, skazanych na 
banicję. Są to cudzoziemcy, wydaleni 
przez rząd argentyński, przeważnie 
Włosi, Czesi i Węgrzy.

Podróż tego okrętu przedstawia się 
fantastycznie. Przed odpłynięciem z 
Buenos Aires, kapitan otrzymał od rzą­
du zap'eczętowaną kopertę, którą miał 
otworzyć po znalezieniu słę na pełnem 
morzu. Postąpiwszy w myśl rozKazu, 
kapitan stwierdził ze zdumieniem, że 
koperta zawiera ćw'artkę nlezapisane- 
go papieru. Porozumiał się więc drogą 
iskrową z argentyńskiem ministerstwem 
sprawiedliwości. Odpowiedziano mu. 
aby wziął kurs na Las Palmas, oraz, by 
postarał się o pozostawienie skazań­
ców na wyspach Kanaryjskich.

Jednakże po przsjbyciu do Las Pal­
mas, władze miejscowe sprzeciwiły s5ę 
stanowczo przyjęciu gości.

Kapitan ponownie telegrafował do

Buenos Aires. Min. sprawiedliwości po­
radziło mu, by spróbował szczęścia w 
Marsylji. Tymczasem francuskie wła­
dze bezpieczeństwa też odmówiły pra­
wa azylu. Sytuacja stała się o tyle za­
gmatwana, że na pokładzie wybuchł ot­
warty bunt. Więźniowie steroryzowali 
kapitana i załogę. Argentyńskie mini­
sterstwo spraw wew.iętrznych nie od­
powiada na rozpaczliwe depesze i okręt 
w dalszym ciągu pozostaje w Marsylji.

Wobec grozy sytuacji, władze fran­
cuskie zdecydowały się skierować 
okręt do Algieru, gdyż część skazań­
ców wyraziła chęć wstąpienia do Legji 
Cudzoziemskiej. Ponieważ na pokła­
dzie panuje najzupełniejszy chaos, okrę­
gowi w podróży przez morze Śródziem­
ne będzie towarzyszył torpedoweic fran 
cuski.

Francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych zamierza zaprotestować za 
pośrednictwem swej ambasady w Bu­
enos Aires przeciwko tak bezceremon­
ialnemu postępowaniu rządu argentyń­
skiego. ... , . , v .

r* Fabryka fałszywych banknotów
puściła w  obieg 8 miljonów marek.

Berlin. Policja niemiecka wykryła 
w Sztutgardzie nowoczesną, wspaniale 
urządzoną fabrykę fałszywych bankno­
tów. Przedsiębiorstwo było zaopatrzone 
w najnowsze maszyny, a do personelu 
należeli znakomici fachowcy.

W chwili wkroczenia policji, w lo­
kalu znajdowało się 6 osób, w tej liczbie 
dwu dyplomowanych inżynierów. Wszy 
stkich aresztowano. Natomiast założy­
ciel i kierownik fabryki, przybyły przed

pół rokiem z Ameryki Południowej, A r­
tur Schroeder zdcłał zbiec.

Skonfiskowano na miejscu golowe 
banknoty 100-markowe na sumę półtora 
miljona marek. Jak wynika ze znale­
zionych ksiąg, fałszerze zdążyli puścić 
w obieg ogółem 8 miljonów. W ykrycie 
potajemnej fabryki nastąpiło przypad­
kowo z powodu sporu, jaki w ynikł mię­
dzy dwoma współpracownikami w ka­
wiarni.

T E L E G R A K Y .
Dalsze zapędy redukcyjne 

przemysłowców.
Katowice. Dnia 21 odbyta się u ko­

misarza demobilizacyjmego konferencja 
w sprawie redukcji 980 górników z ko­
palń: Maks 400, Wujek 400 oraz Brzo- 
zowice 180. Komisarz demobilizacyjny 
odroczył konferencję do czasu zbadania 
stanu rzeczy na miejscu, poczem wyda 
orzeczenie na piśmie. (1)

Wystąpienie z komisji fachowej.
Katowice. Do wszystkich Zaw. Zw. 

Metalowych wpłynęły w dniu wczoraj­
szym pisma z Zw. pracodawców górno­
śląskiego przemysłu górniczo - hutnicze­
go zawiadamiające, iż zarząd „Nickel- 
werke“ w Paruszowcu wystąpił z komi­
sji fachowej dla hut żelaza i w przyszło­
ści regulować będzie swoje zarobki 
wspólnie z zakładami emaljowemi huty 
żelaza „Silesia11 w Paruszowcu, które 
również wystąpiły z komisji fachowej 
dla hut żelaza. (1)

Wypowiedzenie umowy akordowej.
Katowice. W  poniedziałek, dn. 21 bm. 

Związek pracodawców wydał komuni­
kat wypowiadający obowiązujące umo­
wy akordowe mianowicie: grupowa u- 
mowę akordową, umowę akordową dia 
cienkiej blachy i umowę akordową od 
sztuki na dzień 30 kwietnia 1932 r. Po- 
zatem Zw. pracodawców oświadczył, 
że nie zamierza zawierać nowych tego 
rodzaju wspólnych dla wszystkich hut 
żelaza umów akordowych. Regulacja 
akordów ma być raczej w przyszłości 
pozostawiona każdemu zakładowi z o- 
sobna. (1)

Zamach bombowy na premjera 
Egiptu.

Londyn. W  Kairze dokonano zama­
chu bombowego na premjera rządu Sid- 
kipaszę. Bomba eksplodowała na jednej 
z głównych ulic, nie poczyniwszy w ię k ­
szej szkody . Samochód, k tó ry c h  jechał 
premje/, me jeśt u'ś'złc6dzonv i nikt 
szwanku nie poniósł.

Premjer powracał z bankietu w pa­
łacu rządowym Zarafan. Istnieje przy­
puszczenie, że zamach był demonstra­
cją polityczną w celu zaprotestowania 
w związku z toczącym się obecnie pro­
cesem przeciwko 17 rewolucjonistom. 
Oskarżeni należeli do organizacji tero. 
rystycznej, która posługiwała się bom­
bami.

Popieiai rniemysl rodzimy 
a tan h ! t a n t u m .

książę i żebrak
POWIEŚĆ.

30) (Ciąg dalszy.)
Każda rzecz jednak ma swój koniec 

i Tom Kanty po jakimś czasie wyszedł 
z łóżka. Przeznaczony do tego dworza­
nin naiał w miednicę i podał mu wody do 
umycia, inny gąbkę i mydło, trzeci ręcz­
nik i nareszcie dostał się Tom w ręce 
królewskiego fryzjera. Gdy ten m strz 
dokonał swego dzieła, gdy ubrano Toma 
w suknie i płaszczyk z niebiesk ego tła- 
su i nałożono mu czapeczkę z dfug em 
piórami, wyglądał strojnie jakby dziew­
czynka. Poprowadzili go potem pano­
wie do śniadania, a każdy, koło kogo 
przechodził, idąc przez pokoje, zg nał 
przed nim kolana.

Po śniadaniu udał Się, poprzedzony 
wszystk.mi wysokimi dostojn kam oto­
czony przyboczną gwardją, złożona z 
p ęćdziesięciu szlachty do sali tronowej, 
aby tam załatwić ważne sprawy pań­
stwa. Lord iitr tfo rd , jego „w u j“ , stanął 
koło tronu, aby młodemu królow i porr.óu 
ladą jeśliby iego potrzeba.

Najpierw weszli dostojni mężow e 
których z m a r iy  król wyznaczy, w yko­
nawcami swego testamentu. Prosili, aby

Tom potwierdził rozporządzenie, jakie 
przedsięwzięli, — wówczas jeszcze nie 
było k r  h  • piotektora państwa A rcy ­
biskup kanterburyjski odczytał postano­
wienia tyczące się wspaniałego pogrze­
bu zmarłego króla i zakończył wymie­
nieniem nazwisk wykonawców testa­
mentu. Byli nimi: Arcybiskup kanter­
buryjski, lord-kanelerz, William lord St. 
John, John lord Rupel, Edward hr. Hert­
ford, John wicehrabia Lisle, Kuthbert, 
biskup durhamski.

Tom od dawna już nie słuchał, bo 
myślał o jednej rzeczy w sprawozdaniu 
wcześniej przeczytanej, która mu była 
niezrozumiałą. Zwrócił się teraz do lor­
da HertfoFda i zapytał po cichu:

— Którego dnia ma być pogrzeb?
— 16-go przyszłego miesiąca, naj­

jaśniejszy panie.
— To nie mądrze! Po co tak długo 

odkładać?
Zwyczaje dworu Królewskiego były 

oczywiście obce biednemu chłopcu, któ­
ry zawsze dotąd widział w Offal-Court, 
że pozbywano się jak najspieszniej 
zwłok zmarłych z mieszkania. Lord 
Hertford uspokoił go kilkoma słowy.

Potem wszedł jeden z sekretarzy 
państwowych, prosząc, by król po­
tw ierdził postanowienie tajnej rady, iż

jutro o 11-tej nastąpi uroczyste przyję­
cie u jego królewskiej mości posłów ob­
cych mocarstw. Tom spojrzał pytająco 
na Hertforda, a ten mu szepnął:

— Niech pan miłościwy potwierdzi 
postanowienie, posłowie chcą wyrazić 
współczucie swoich monarchów z po­
wodu ciężkiej straty, która dotknęła 
waszą królewską mość i państwo.

Tom usłuchał. Inny sekretarz pań­
stwowy przeczytał następnie wykaz 
wydatków dworu zmarłego króla, któ­
ry w sumie ostatniego półrocza w y­
niósł sumę 28.000 funtów.

Oddechu nie stało Tomowi, gdy po­
słyszał tę sumę, gdy się dowiedział, że 
20.000 są jeszcze do zapłacenia, a skarb 
królewski próżny, i że 1.200 rozma ivch 
sług proszą o płacę i nie otrzymują jej. 
Żywo wypowiedział teraz chłopiec co 
pomyślał:

— W ten sposób idziemy do zguby, 
to rzecz jasna. Pozwólcie mi zamiesz­
kać mniejszy dom i odprawcie wszystką 
zbyteczną służbę. Z tego wynikn ę je­
szcze korzyść pozbycia się niepotrzeb­
nych, zbyt gorliwych, często męczą­
cych usług, któreby tylko lalce dogadzać 
mogły, bo sama nie ma rozumu i nic so­
bie zrobić nie potrafi. Przy rybim  tar-

ku w Billingsgatte stoi mały dom mie­
szkalny...

Silne pociśnięcie ramienia przywio­
dło go do świadomości swega położenia 
i umilkł. Na pozór nikt nie słyszał :egO 
n.erozsądnej mowy, albo też jej nie ro­
zumiał.

Inny sekretarz uwiadomił, że zmarły 
monarcha w ostatniej swej woli wyniósł 
hrabiego Hetforda na godność książęcą, 
jego brata zaś, sir Tomasza Seymoura 
parem państwa uczynił, a syna Hertfor­
da hrabią mianował. Kilku innych do­
stojników państwa podniósł tak/e \V 
godnościach; rada zaś tajna chce 16 lu­
tego na osobnem posiedzeniu potwier­
dzić wszystkim ich nowe zaszczyty. Po­
nieważ nieboszczyk król nie wyirrenil 
wyraźnie, z jakich funduszów mają być 
dostarczone podniesionym w dostojeń­
stwie potrzebne środki pieniężne, a fajna 
rada zna życzenia zmarłego w iynr* 
względzie, uważa więc za właściwe, 
Seymourowi 500 funtów zapewn i  ^  
posiadłości ziemskiej, tak samo 800 fun­
tów rocznie synowi Hertforda, a oprócz 
tego 300 funtów z dochodów tego bis­
kupstwa, które najprędzej zostanie o p ró ­
żnione, jeśli tylko król teraz m iłośc iw i 
panujący na to się zgadza.

(C iąż dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
W torek

marca

Ś w . K atarzyny, księż  
niczki szw edzkie; 
panny, t  1378.

Ś w . Epafrodyta,
bisk.

Ś w . P aw ła , biskupa

Jutro, w e środę, 23 m arca: Ś w . Wik- 
torjana, m ęczennika.

W schód Zachód

Zwrot składek wpłaconych do Z.U.P.U.
Uprawnienia, przysługujące pracownicom umysłowym, które wychodzą

zamąż.

S ł o ń c a  o godz. 5,43, o godz. 18,00 
K s i ę ż y c a o  godz. 18,17, o godz. 5,40 
P e łn ia  księżyca  o godz. 13,37,24. 
Zaćm ienie księżyca, lecz w  P o lsce  n ie ­

widzialne.
*

Z historii śląsk ie’.
22 marca 1201. U m arł  książę Jaro­

sła w  opolski, sy n  Bolesław a, księcia 
w ro c ław sk ieg o  — 1471. Um arł Je rzy  
Pod ieb radzk i ,  król czeski. —  1749.
U m arł  ksiądz Je rz y  F ran c iszek  Zmiesz- 
k a ł  z D om anow ic , prob. kościoła p a r a ­
fialnego w  Lubecku. P ra c o w a ł  w  nim 
45 lat, m ąż wielce zasłużony i zaopa­
t rzo n y  na drogę do wieczności, zmarł, 
m ając  lat 75. — 1903. W B ielszow icach  
p roboszcz, ks. N etter ,  poświęcił piękny 
pomnik, w y s taw io n y  dla cz te rech  górni­
ków , k tó rzy  ponieśli śm ierć  w  kopalni. 
1921. Na m ocv  uchw ały  magistratu gli­
w ick iego, otrzym ali katolicy nap o w ró t  
kościół św . T ró jcy ,  k tó ry  by ł  w  posia­
daniu  s ta ro k a to lk ó w  od r. 1872.

W roku: 1648. Paczyna, wieś, odtąd 
n a leża ła  do p ań s tw a  toszeckiego. — 
1648. Kapituła kolegjacka zażądała , aby 
m agistrat raciborski zw inął szkołę nie­
m iecką, za łożoną  przez  M artin iadesa, 
w  myśl zakazu  z roku 1602. —  1648. Ko­
niec trzydziesto le tn ie j  wojny. — 164S. 
N a  ziem i pszczyńskiej znajdow ało  się 
jeszcze  cz te rech  pas to rów . — 1649, 
1S24, 1825, 1833. W  tych  latach n aw ie ­
d za ł  pożar  miasto  Grotków. N ajw ięk ­
szy m  był w r. 1833, k tó ry  zn iszczył więk 
szą  część miasta, p robostw o , kościół, r a ­
tusz  i w ieżę ra tu sz o w ą ;  w szystk ich  bu­
d y n k ó w  razem  220. — 1650. P o  śmierci 
p roboszcza  w R aszow ie, ksiądz S zcze ­
pan Skulte tus  z Dębią, został p rzen ie­
s iony do R aszo w y  i połączono też obie 
parafje w  jedną. — 1650. Miasto Strzelce  
p rzesz ło  w posiadanie barona  G u s taw a  
Kolony. — 1651. U ruchom iono zakupiony 
w  roku 1649 b ro w a r  i s lodow nię  Rost- 
kow skiego , p rzed b ram ą  K rakow ską  w 
T arnow skich Górach. Gmina posiadała 
2 b ro w a ry  i s łodow nię. B ro w a r  R ostow - 
skiego sp rzedano  w r. 1858 za 8000 ta la ­
rów.

—  Fundusz w yró w n a w czy  na po­
krycie strat przy w y w o z ie  w ęgla. JaK
się dow iadujem y od czynn ików  m iaro­
dajnych ,  w tych  dniach wyjdzie rozpo­
rządzen ie  w formie dekre tu  o utw orze­
niu funduszu w yrów n aw czego , z które­
go pokryw ane będą straty, w ynikające  
przy w y w o z ie  w ęgla. P raw dopodobn ie  
będzie to obciążenie od 2.5 zł. od tony 
Węgla. W  zw iązku  z tern dow iadujem y 
się, że czynniki rząd o w e  w W a rsza w ie  
W ezw ą przedstaw icieli  p rzem ysłu  w ę ­
g lowego na konferencję.

—  K oszty sądow e. Z dniem 1 k w ie t­
nia br. wejdzie w życie now e ro z p o rzą ­
dzenie w  sp raw ie  uiszczania kosz tów  
Sądowych w sp ra w ach  eyw ilno-proceso- 
^■ych, egzekucy jnych  i upom inaw czych . 
Sąd me będzie śc iąga ł kosz tów  jak do- 
w chczas  za wniesione skargi, o d w o ła ­
n a ,  nakazy , zap ła ty ,  wnioski egzekucy j­
ne i t. d. przez p rzesy łan ie  za in te reso ­
w anym  s tronom  rachunku, lecz w niosko­
daw ca będzie musiał u iszczać kosz ty  s ą ­
dowe rów nocześn ie  z wniesieniem skar-  
'*> odw ołan ia  i t. d. w znaczkach .

—  N aw ozy sztuczne na kredyt celem  
jW*niożenla produkcji zboża. Celem re a ­
k c j i  uch w ały  rządu  o dostarczen iu  dla 
o lnictwa n aw o zó w  sz tucznych  n a  w a ­
l k a c h  k re d y to w y ch ,  odby ła  się w

^ e z y d ju m  R ad y  m in is trów  konferencja. 
t  zieh w  niej udział p rzeds taw ic ie le  Zw. 

dkrowni o raz  wy.żśi u rzędn icy  min. rol- 
'c tw a  i biura ekonom icznego. P o s ta -  
owiono, że nasilenie ro ln ic tw a n a w o z a ­

mi sztucznem i nastąpi przez Z w iązek

P rac o w n icy ,  k tó ry m  z pensji m iesię­
cznej są  od trącane  składki na rzecz za ­
kładu ubezpieczeń p raco w n ik ó w  um y­
słow ych , p rzew ażn ie  nie w iedzą o tem, 
że w n iek tórych  w y p ad k ach  m ogą u zy ­
skać  pieniądze, w p łacane  przez sze reg  
lat tej instytucji ubezpieczeniowej.

Zwrot składek przysługuje kobietom, 
które w  okresie, podlegającym  ubezpie­
czeniu, w ychodzą zam ąż.

U staw a  o ubezpieczeniach sp o łecz ­
nych dokładnie w yszczegó ln ia  wszelkie 
warunki, od spełnienia k tó ry ch  jest uza­
leżniony zw ro t  w płaconej sumy.

P rze d ew szy s tk iem  pracow nica , do­
m agająca  się zw ro tu  s’kładek, musi udo­
wodnić, że w  przeciągu 60 m iesięcy 
sk ładkow ych  op łaca ła  zak ładow i p rzy-  
podającą kwotę.

Może się ona jedynie dom agać  zw ro ­
tu sk ładek  na św iadczen ia  em erytalne . 
Z w ro t  innych sk ładek  nie jest u s taw ą  
p rzew idziany , to też wszelkie  podania, 
wnoszone w  tej spraw ie , n 'e  mogą od­
nieść żadnego skutku.

Jak już w spom nieliśm y pow yżej pra­
wo do zwrotu składek przysługuje w y ­
łącznie pracownicom , w ychodzącym  za­
mąż.

P odan ia  w  tej sp raw ie  w noszone mu­
szą b y ć  k ierow ane do  zakładu ubezpie­

czeń w  ciągu roku, l icząc od chwili opu­
szczenia  zajęcia, uzasadn ia jącego  obo­
w iązek  ubezpieczenia. Już bowiem  po 
roku rozszerzenia w  tej spraw ie ulegają 
przedawnieniu.

Jednocześnie  rów nież  u s ta w a  m ówi 
że podanie o zw ro t  sk ładek  wnosić m oż­
na najw cześniej po sześciu miesiącach 
pozostaw an ia  bez stałej posady, uzasa- 
dr.iająecj obow iązek  ubezpieczenia.

W y n ik a  więc z pow yższego , że p ra ­
cow nicy, w ychodzącej  zamąż, w łaśc iw ie  
w yznaczono tylko sześciom iesięczny  
termin do wniesienia odpowiedniego po­
dania.

Dalej u s taw a  przewiduje, że zw ro t  
sk ładek  przysługuje  p racow nicy  w ó w ­
czas, gdy  zamążpójście  nastąpiło  w  cią­
gu po opuszczeniu posady, albo opusz­
czenie posady  w  ciągu roku po zam ąż- 
pójściu.

D om agać się m ożna tylko zw ro tu  tej 
części sk ładek, k tó ra  p rzy p ad a  na sam ą 
pracow nicę . Z w ro t  składek, w niesio­
nych przez p racodaw cę, nie może n a s tą ­
pić w  żadnym  w ypadku.

Ja k  w idać z p ow yższego  p racow nice  
mężatki m uszą dokładnie zapoznać się 
ze w szystk iem i w ym ogam i u s taw y ,  je­
śli nie chcą utracić prawa do zwrotu  
składek.

cukrow ni. Rolnicy, p lan tu jący  buraki, 
dos taną  na k re d y t  po 4 kw intale  n aw o ­
zów  azo to w y ch  na 1 ha. N aw ozy  dla 
rolników pozosta łych  do s ta rczy  P a ń ­
s tw o w y  B ank Rolny. S p rzedaż  n aw o ­
zów  sz tucznych  w śród  w iększego i ś re ­
dniego ro ln ic tw a zapew ni uzyskanie 
w iększych  zb iorów  zbóż i odsunie oba­
wy niedosta tku  zboża w r. p rzysz łym .

yifofewódz wo ś ąsk e.
* W ysok ie odznaczenia. Złotym  j 

k rzyżem  zasługi odznaczeni zostali: za] 
zasług, na polu organizacji s łużby  b ez­
p ieczeństw a inspektor Józef Żółtaszek  
g łów ny  kom endant policji W ojew . ŚL 
za zasługi na polu w y ch o w an ia  fizyczne­
go i przysposobien ia  w ojskow ego W in ­
cen ty  Spaltenstein, p rezy d en t  m .as ta  
Król. Huty i s ta ro s ta  powiatu  św ię to - 
ch łow icklego T adeusz  Szaliński. S re ­
brny  k rzy ż  zasługi za zasługi na polu 
bezp ieczeństw a publicznego o trzym ał 
W  ktor Buliński, nadkom isarz  policji 
W ojew . Sl. (w)

* B ezskuteczne układy zarobkow e w 
rolnictw e. Dnia 21 m arca  br. w Z w iąz­
ku p raco d aw có w  rolnictwa w Katowi­
cach odbyła  się konferencja pod p rze ­
w odnictw em  d z ie rżaw cy  domeny p. 
H erm ana z Ś w ierk lan  w sp raw ie  wnio­
sku o obniżeniu za robków  robotników  
rolnych i leśnych. S ek re ta rz  Kubiak (Z. 
Z. Z.) z Rybnika, po porozumieniu się z 
delegatami poszczególnych zaw odów , 
odrzucił w niosek pracodaw ców  o obn ż- 
kę. W obec tego za ta rg  zaos trzy ł  się i 
jego zała tw ieniem  musi się zająć komi­
sja po jednaw czo-rozjem cza. (k)

* Ferje św iąteczne w szkołach ro z­
poczną się w środę 23 m arca  i t rw ać  
będą do 2 kwietnia.

W  zw iązku  ze zbliżającemi się św ię ­
tami Wielkiej Nocy, m in is ters tw o  kom u­
nikacji w yda ło  za rządzen ie  do kas kole­
jow ych w spraw ie  udzielania ulg prze­
jazdow ych  dla m łodzieży szkolnej w o-  
kresie od 23 bm. do 4 kwietnia . Młodzież 
szkolna k o rz y s ta ć  będzie z ulg 50-pro- 
cen tow ych  w III klasie.

* Obniżka zarobków ceglarzy ślą­
skich. Dnia 15 bm. ro z p a t ry w a ła  komi­
sja roz jem cza w K atow icach  istniejący 
spór w cegielnictw ie w spraw ie  obniżki 
za ro b k ó w  o 20%. Konieczność s to so w a­
nia za ro b k ó w  w ed ług  s tare j  ta ry fy  u za­
sadniał imieniem zw iązku  robotn ików  
budow lanych  p. K ow alczyk. P o  3Ve-go- 
dzinnych ro zp raw ach  komisja w ydała  
orzeczenie obniżające zarobki przecięt­

nie o 5%. T ak  ustalone zarobki mają 
o b o w iązy w ać  od 15 m arca  do 31 g rud ­
nia br. Zarobki w y n o s i ły b y :  I m aszy -  
siści i rzemieśln icy 102 grosze, II palacze 
i pomoc m aszy n o w a  90 g roszy , III. kier. 
polerów , w y w o z acz  w yw oź . 81 gr., IV. 
rob. w gliniakach i przebier. 80 gr. V. 
robotn icy  placowi 70 gr., VI. robotnice 
40 gr., VII. wypal, p rzy  8 godz. dniu p ra ­
cy  tygodniow o 52 złote, VIII. w ypa lacze  
p rzy  12 godz. dniu p racy  tygodn. 70 zł.. 
IX. woźnice tygodniow o 46 zł. S trony  
m ają się ośw iadczyć, czy  orzeczenie 
przy jm ują lub nie. Aż do osta tecznego 
rozs trzygn ięc ia  sporu, obow iązują  s tare  
zarobki.

* W alka o zarobki na kopalniach 
kruszców  1 w  hutach m etalow ych. W
dniu dzisiejszym  (22 m arca)  o godzinie 
4 po południu odbędzie się posiedzenie 
komisji po jednaw czo - rozjemczej w 
sp raw ach  w ysun ię tych  przez  p ra c o d a w ­
ców  w niosków  o obniżkę zarobków  na 
kopalniach k ru szcó w  i w hutach m e ta ­
low ych. (k)

" Katow'ck'eso
W ykłady dla bezrobotnych.

K atowice. Komitet św ie t l icow y  przy  
m agistrac ie  m iasta  K atow ic pow oła ł  do 
życ ia  t. zw . „u n iw e rsy te t  p ow szechny" ,  
na k tó rym  o d b y w a ją  się w y k ła d y  dla 
bezrobo tnych  w e w torki, czw artk i  i pią­
tki. W y k ła d y  c ieszą się nadzw yęza jnerń  
pow odzeniem  Następny w yk ład  odbę­
dzie się w e w torek, 22 marca br., po­
przedzony  w yśw ie t lan iem  z a jm u ^ c y c h  
filmów. P re leg en tem  w dniu tym  jest p. 
Antoni A ndrzej Siwiec, k tó ry  m ówić bę­
dzie na te m a ty :  1. Alkohol w  sw y ch
sku tkach  i 2. P o d ró ż  przez  św iat.  P o ­
czą tek  o godzinie 7.30 w iecz. (k)

Z rocznika sta tystyczn ego  za rok 1931.
K atowice. M iasto Katow ice liczyło 

p rz y  końcu roku  1931 — 126.272 m iesz­
kańców  (w edług  spisu z dnia 9 grudnia 
1931 r. 126.120). P r z y r o s t  n ap ły w o w y  
w ynosił  w  roku 1931 r. 497. W  r. 1930 
1091). N aturalny  p rz y ro s t  p rzed s taw ia  
się jak następuje : urodzeń  ż y w y c h  2576 
(2816), n ieży w y ch  77 (76), razem  2653 
(2892), zm arło  razem  1468 (1565), bez 
obcych  1277 (1387). N a d w y żk a  urodzeń 
ż y w y c h  nad zgonami bez o bcych  w y ­
nosi 1299 (1429), czyli 108 (119) osób w  
miesiącu. Na 100 m ieszkańców  p rz y ­
pada w  s tosunku rocznym  2 % (2,1 %), 
zgonów  1 % (1,1 %)• C hłopców  u ro ­
dziło się 1358 (1475), d z iew czą t  zaś 
1295 (1417), pochodzenia ś lubnego było  
1189 (1277) chłopców , 1148 (1234) dziew

Z życ,a kół miejscowych 
Z. 0. K. Z.

Chebzie w  Ś w iętochłow ickiem . P rz y  
udziale de lega tów  dyrekcji Z. O. K. Z. 
dyr.  W ażg o w sk ieg o  z T arn .  G ór i p. 
sekr. M oczyńskiego  z Król. H uty  o d by ło  
się tu pod p rzew o d n ic tw em  p rezesa  Ś w i­
ta ły  m iesięczne zebranie  koła m iejsco­
w ego Z. O. K. Z. Na zebraniu  tem dele­
gaci referow ali  sp ra w y  gospodarcze .

Łagiewniki w  Świętochłow ickiem . 
W  dniu 4 m arc a  odbyło  się m iesięczne 
zebranie  miejsc, koła Z. O. K. Z. pod 
p rzew o d n ic tw em  p. p rezesa  Rudolfa P a -  
rzyka .  Na zebraniu  tem  p. mgr. S ta ­
churski w ygłos ił  p rzem ów ienie  „O rg a ­
nizacje p rzeciw polsk ie  w  N iem czech" 
poczem  p. dyr.  W ażg o w sk i  z Tarn . 
G ór w ygłos ił  re fera t  , 0  sytuacji p o l i ty ­
czno-gospodarczej" .

B rzozow ice w  Św iętochłow ickiem . 
O sta tn ie  zebranie miejs. ko ła  Z. O. K. Z. 
w  B rzozow icach  pośw ięcone by ło  sp ra ­
w om  gospodarczym , k tó re  w  sw y m  re ­
feracie om ówił p. dr. Kujawski z B rz e ­
zin Śl. W  zebraniu, w  k tó rem  poza 
członkami wzięli udział liczni goście, 
p rzew odniczy ł p. p rezes  L iw ow ski.

P szczyna. Celem w yk o n an ia  po s ta ­
nowienia o podziale obw odu  pszczy ń ­
skiego na sze reg  podobw odów  m ających  
za zadanie t ro szczy ć  się o działalność 
ośw ia to w ą  kół m ie jscow ych  Z. O. K. Z., 
położonych na terenie poszczególnych 
podobw odów , odbyło  się w  P szczy n ie  
zebranie zarządu  pow ia tow ego  pod p rze­
w odnic tw em  p. dr. Riessa.

Piasek w  P szczyńsk iem . Na os ta t-  
niem zebraniu  miejscowego ko ła  Z. O. 
K. Z. w  P iasku  uchw alona  zos ta ła  n as tę ­
pująca rezolucja : „C złonkow ie koła miej­
scow ego  Z. O. K. Z. w  P iasku  w y ra ża ją  
najgłębsze ubolewanie z pow odu w y ro ­
ku w y d an eg o  w S łupsku na dzia łacza  
polskiego Jan a  B auera  i piętnują w yrok ,  
jako w y ra z  antypolskiej akcji w  Niem­
czech o raz  potępia sąd y  niemieckie, do 
k tó rych  w k ra d ła  się ślepa n ienaw iść do 
polskości i p rzem ogła  poczucie sp raw ie ­
d liw ości. ,Z ebran i s tw ierdza ją ,  że w y ro k  
ten jest c iężkim błędem  lub św iadom ym  
ak tem  niespraw iedliw ości sąd ó w  nie­
mieckich.

W ola w P szczyńsk iem . Na osta tn iem  
zebraniu  miejsc, koła Z O. K. Z. w  Woli 
p. k ierow nik  szkoły  z M iędzyrzecza  Jó ­
zef Kassolik w ygłosił  odczy t p. t. „ W y ­
siłek P o laków  w  odzyskan iu  niepodle­
głości". Na zebraniu  tem o m aw iane  b y ­
ły pozatem  sp ra w y  o św ia to w e  oraz  po­
pierania w y tw ó rczo śc i  krajowej. P r z e ­
w odniczył p rezes  W . W ięc ław .

Kobiór w  P szczyńsk iem . 6 m arca  
odbyto  się w  Kobiórze zebranie miejsc, 
koła Z. O. K. Z., na k tó rem  p. D yndo- 
wicz w ygłos ił  odczy t  p. t. „S tosunek  
G dańska  do Polski" . Zebraniu  temu 
przew odniczy ł p. p rezes  Penkala .  (w)

cząt. a nieślubnego 170 (198) chłopców , 
147 (183) dziew cząt.  P ro ce n t  nieślub­
nych ży w o  urodzonych  now orodków  
299 (366) w obec  2576 (2816) ży w o  uro ­
dzonych  w ynosi 11 ,6%  (1 3 % ).  (1)

C yfry z miasta.
K atowice. U rząd  s ta ty s ty c z n y  zano­

tow ał w lu tym  br.  129,028 m ieszkańców  
na terefiie ca łego m iasta . Z a re je s t ro w a­
no w  tym  miesiącu 124 m ałżeńs tw , 177 
urodzeń i 112 zgonów . Na cho roby  za ­
kaźne c h o ro w a ły  23 osoby. W  szpitalu 
miejskim leczono ogółem  229 osób. (w)

Kurs w yrobu sztucznych  kamieni, 
terazza i mozajki.

K atow ice. W  pierw szej połowie^mie- 
siąca kw ie tn ia  1932 r. u rucham ia Śląski 
In s ty tu t  Rzem ieślniczo - P rz e m y s ło w y  
w K atow icach  7-tygodniow y kurs w y ­
robu sztucznych kamieni, terazza i m o­
zajki dla w łaścicieli betoniarni i mi­
strzów  budowlanych. N auka będzie 
p ro w ad zo n a  3 razy  w tygodniu  po 4 go­
dziny dziennie. P re leg en tem  na kursie 
będzie znany  specja lis ta  w tej dziedzi­
nie p. inż. Dom ański z K rzeszow ic . — 
Zgłoszenia przyjm uje i w y czerp u jący ch  
inform acyj udzięla Insty tu t  w sw oim  lo-



Kolekcje papierosowe dla świątecznego stołu
ceny: kolekcja zawierająca 200 szt. wyborowych papierosów Zł. 33.— 

kolekcja zawierająca 100 szt. wyborowych papierosów Zł. 18.—

Zaciqg ochotników do wolska polskiego.
Kto może być przyjęty do lotnictwa lub marynarki wojennej

Katowice, 21 marca.
Ministerstwo spraw wojskowych 

wydało obecnie obszerny komunika:, do. 
tyczący zaciągu ochotników do wojska.

W  charakterze ochotników mogą być 
przyjmowani  mężczyfni, urodzeni w la­
tach 1912 i 1913, którzy ukończyli r r z y -  
najmniej cztery oddziały szkoły po­
wszechnej. Jeśli chodzi o mężczyzn,  u- 
rodzonych w roku 1914, to będą przyj­
mowani tylko ci, którzy ukończyli ś re ­
dni zakład naukowy i w ten sposób na­
byli p rawa do wstępu do szkół podcho­
rążych.

Kandydaci, którzy po dniu 1 maja 
kończą gimnazja,, mogą wnosić podania 
o przyjęcie do służby wojskowej najpóź- 
riej do dnia 20 czerwca.

W szyscy  inni, wstępujący ochotniczo 
do wojska polskiego, mają wnosić poda­
nia tylko do dnia 1 maja. Po  tym termi­
nie podania nie będą uwzględnione.

Termin stawienia się ocohotmków 
przed komisjami poborowemi będzie po­
dany w obwieszczeniach o poborze ro­
cznika 1911.

Ochotnicy, pragnący się dostać do

lotnictwa lub marynarki wojennej, pod­
legają dwukrotnemu badaniu lekarskie­
mu. — Po  pierwszem badaniu przez ko­
misję poborową i wydaniu przez nią 
opinji o pomyślnym stanie zdrowia, o- 
chotnik musi s tanąć przed drugą komisją 
lekarską, wyznaczoną specjalnie dla 
przyszłych marynarzy  i lotników.

Komisja ta bada znacznie dokładniej 
wszystkich kandydatów i jeśli stwierdza 
pewne niedomagania, nawet  niezbyt po­
ważne, odrzuca podanie w  sprawie 
przyjęcia do marynarki, czy lotnictwa.

Służba w marynarce i lotnictwie w y­
maga bowiem żelaznego zdrowia, to też 
nie w szyscy mogą być przyjęci do tych 
formacyj wojskowych.

Kandydaci, których podania zostały 
przez tę komisję odrzucone, mogą na­
stępnie zgłosić się do innych Informacyj 
wojskowych.

Zaznaczyć należy, że do podań, wno­
szonych do władz wojskowych, muszą 
być dołączone świadectwa szkolne, 
stwierdzające wykształcenie kandydata 
w oryginale lub odpisie, uwierzytelnio­
nym przez notarjusza aibo sąd.
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kalu. mieszczącym się w  Katowicach 
przy ul. Krasińskiego w gmachu Śląsk. 
Technicznych Zakładów Naukowych — 
tel. 8-37, w godzinach urzędowych od 
9.30 do 13 i od 16 do 19, w soboty od 9.30 
do 13. Uczestnicy kursów korzystają  z 
75 proc. zniżki kolejowej. (w)

Porzucenie dziecka.
Katowice. Dnia 20 bm. Jadwiga Wa- 

c ławczyk (ul. Andrzeja 9) zauważyła 
pod drzwiami biura Czerwonego Krzy­
ża leżące dziecko 14 - miesięcy płci mę­
skiej. Znalezione dziecko odstawiono do 
szpitala dziecięcego przy ul. Racibor­
skiej. W  toku dochodzeń jako matkę 
porzuconego dziecka przytrzymano 
Małgorzatę Tunderę,  robotnicę lat 36. 
zam. w Młodzieszynie pow. Warszawa,  
reemigrantkę z Wrocławia,  którą osadzo 
no w areszcie policyjnym celem prze­
prowadzenia dochodzeń. (p)

Zgnieciony na śmierć.
Nikiszowiec w Katowickiem. Na ko­

palni „Giesche“ dostał się pomiędzy 
wózki 20-letni robotnik Alfred Holuszek 
z Małej Dąbrówki  i został przejechany 
na śmierć. Zwłoki nieszczęśliwego zo­
stały odstawione do kostnicy. (k)

Nieszczęśliwy wypadek.
Katowice-Załęże. W  mieszkaniu Bia­

łasa (ul. Janasa 19) wpadła do wanny, 
napełnionej gorącą wodą 3-letnia Alfre­
da Czakańska, córka Tekli Czakańskiej, 
zamieszkałej w Załężu przy ul. Janasa 
19. Dziewczynka wskutek odniesionych 
ran przez poparzenie zmarła. (p)

Samobójstwo.
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 

Dnia 21. w mieszkaniu Karola Greczla 
(ul. Kościuszki 21) pozbawiła się życia 
przez wypicie esencji octowej  Kwasi- 
grochówma, lat 32, kucharka, zam. w 
Janowie (uf. Mikołowska 22). P rz y w o ­
łany na miejsce lekarz stwierdził  śmierć 
przez otrucie. (p)

Zebranie kasy pośmiertnej.
M ysłow ice w Katowickiem. W  tych 

dniach odbyło się walne zebranie kasy 
pośmiertnej robotników miejskich. Kasa 
pośmiertna została utworzona 1 marca 
br. i cieszy się dobrem powodzeniem. 
Od czasu jej istnienia kilka razy. już w y ­
płaciła wsparcia pogrzebowe i to nawet  
bardzo wvsokie. Ze sprawozdania 
członkowie dowiedzieil się, że stan kasy 
jest dobry. Ludzie mają zaufanie do 
kasy, o czem świadczy fakt, że nawet 
niejeden z robotników obecnie już zwol­
niony z pracy z jego niskiego wsparcia 
dobrowolnie płaci swoje składki w w y ­
sokości 1.50 zł. miesięcznie. (k)

Kradzież 85 młodych topoli.
M ysłowice w Katowickiem. Na szo­

sie Mysłowice — Giszowiec nieznani 
dotychczas sprawcy powyrywali  z zie­
mi i skradli 85 młodych topoli, którem; 
w  jesieni roku ubiegłego obsadzono szo­
sę. Wyrządzona  szkoda wynosi 500 zł. 
Poszukiwania za sprawcami pozostały 
bez wyniku. (k)

Rozszarpany w kawałki.
Siemianowice w Katowickiem. Stra­

szny wypadek zdarzył  się w sobotę wie 
czorem na szybach „Richtera", gdzie 
pod ziemią nastąpiła eksplozja materia­
łu wybuchowego,  przyczem 39-letni gór 
mik Józef Świtała z Siemianowic został 
rozszarpany w kawałki.  Nieszczęśliwy 
pozostawił liczną rodzinę. P rzyczyny  
eksplozji dotychczas nie stwierdzono. ,k

Z  Króc Kuły
W ęgiel dla inwalidów i wdów.

Król. Huta. Urząd opieki nad ubogi­
mi przystępuje do podziału bezpłatnego 
węgla rejest rowanym inwalidom i wdo­
wom, pobierającym renty z Spółki Brac­
kiej i Zakładu Ubezpieczeń, którzy po­
siadają własne mieszkanie, a których 
dochód miesięczny nie przekracza 75 zł. 
W ydawanie  kartek na węgiel nastąpi w 
ratuszu, w  halu tylko w  następujących 
dniach i według następującego porząd­

ku: dnia 23 bm. od litery A—J, dnia 24 
bm. od litery K—P, dnia 25 bm. od litery 
R—-Z. Interesowani powinni przynieść 
ze sobą karty kontrolne wystawione 
przez urząd opieki nad ubogimi. Zazna­
cza sie, że węgiel powinien być pobrany 
do 31 bm. ponieważ po upływie terminu 
kartki t racą swą ważność.

Główna kasa miejska nieczynna.
Król. Huta. Główna kasa miejska bę­

dzie z powodu przeprowadzenia obra­
chunków rocznych zamknięta dla publi­
czności w dniach 30 i 31 marca oraz 1 i 2 
kwietnia. (w)

Samobójstwo kowala.
Król. Huta. W ubiegłą sobotę w go­

dzinach popołudniowych usiłował popeł­
nić samobójstwo 20-letni bezrobotny 
kowal Jan Faron, zamieszkały przy uli­
cy Górniczej 15. Faron, pozostając dłuż­
szy czas bez pracy i nie mając środków 
do życia w przystępie desperacji podciął 
sobie brzy twą żyły u rąk. Odwieziono 
go do szpitala. (w)

7  Pszczyńskiego
Kurs przygotow aw czy do egzaminów  

mistrzowskich.
Bieruń Stary w Pszczyńskiem. Ślą­

ski Instytut Rzemieślniczo-Przemysło-  
wy w Katowicach uruchamia w najbliż­
szych dniach w Starym Bieruniu kurs 
przygotow aw czy do egzaminów mi­
strzowskich. Spjeszne zgłoszenia przyj­
muje i udziela wyczerpujących informa­
cyj Śląski Instytut Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowy,  mieszczący się w Katowi­
cach przy ul. Krasińskiego w gmachu 
Śląskich Technicznych Zakładów Nau­
kowych codziennie w godzinach urzędo­
wych od 9.30 do 13 i od 16 do 19, w so­
boty od 9.30 do 13 (tel. 8-37). Uczest­
nicy kursów, dojeżdżający koleją, ko­
rzystają z 75 proc. zniżki kolejowej, (w)

Amatorzy obrusów i słodyczy.
Łaziska Górne w Pszczyńskiem. Po 

wybiciu szyby w oknie w nocy na 17 
bm. włamali się nieznani sp rawcy  do 
kasyna zakł. elektrowni i skradli 8 na­
kryć stołowych,  8 obrusów, około 30 
tablicz. czekolady, kartonik cukierków, 
większą ilość wyrobów ' tytoniowych, 
budzik i maszynkę do mielenia mięsa o- 
gólnej w a r to ś g  około 300 zł. (p)

Z  Rybnickiego
Otwarcie „Tanich targów rybnickich".

Rybnik. W  tych dniąch ngstąpiło u- 
roczvste otwarcie „Tanich targów ryb­
nickich". Otwarcia  dokonał, przy u-

dziale miejscowych władz, s tarosta Wy-  
glenda. Otwarcie  ich nastąpiło z inicja­
tywy miejscowej szkoły handlowej. 
Wystawcami jej są kupcy miejscowi ró­
żnej branży.

Szczęśliw y debiut braci Szafranków.
Rybnik. Zapowiedziany koncert  br a ­

ci Antoniego i Karola Szafranków w u- 
biegły czwartek był niecodziennem w y­
darzeniem w życiu kulturalnem Rybni­
ka. Na koncercie zjawiła się elita spo­
łeczeństwa rybnickiego. Sala kima „A- 
pollo" wypełniona była po brzegi. P ro­
gram koncertu, od muzyki klasycznej 
począwszy aż do najnowszej, pierwszo­
rzędny. Młodzi artyści okazali się pra- 

1 wdziwymi panami swych instrumentów, 
potrafili wydobyć z mich każdy najdrob­
niejszy odcień. Nie dziw też, że po każ­
dym utworze z rywała  się burza okla­
sków. Jednem słowem: młodzi artyści
zdobyli pełny sukces. Słuchacze z u- 
czuciem radości opuszczali salę. (w)

Najechanie furmanką.
Rybnik. Jadący ul. Hallera rzeźnik 

Uliczka z Niewiadomia, najechał fur­
manką na 12-letniego Kuczerę Jama z 
Rybnika, wskutek czego ten doznał po­
ważnych okaleczeń głowy, rąk i nóg. Po 
wypadku Uliczka w szybk. tempie od­
jechał. Stwierdzono, że rzeźnik Uliczka 
krytycznego dnia bvł w stanie pijanym 
i z powodu szybkiej i nieostrożnej jaz­
dy spowodował  wypadek.  (p

Napad rabunkowy.
Rybnicka Kuźnia w Rybnick. Dnia 15 

bm. około godz. 23 na drodze prowadzą­
cej przez las pańs twowy pomiędzy R y­
bnicką Kuźnią a Grabownią napadnięci 
zostali przez 4 nieznanych zamaskowa­
nych i uzbrojonych sprawców powraca­
jący z pracy robotnicy 49-letni Franci­
szek Madeja i 29-letni Alojzy Dudek z 
Grabowni . Sprawcy po s teroryzowaniu 
napadniętych skradli Madeji cąly zaro­
bek w wysokości  56,45 zł. Wszyscv byli 
uzbrojeni w broń palną, a twarze zasma- 
rowane mieli czarną pastą. (p

Ciężki wybryk.
Sumina w Rybnickiem. W ubiegły 

poniedziałek około godz. 19 nieznany do­
tychczas sprawca położył ma szyny ko­
lejowe w odległości około 400 mtr.  oc 
dworca  kolejowego w Suminie, dwie 
petardy klejowe. Skutkiem najechania 
pociągu osobowego zdążającego z Ry-  
duł tów do Suminy, petardy eksplodo­
wały, przezco kierownik parowozu po­
ciąg zatrzymał.  Na podstawie przepro­
wadzonych dochodzeji wstępnych s twier

dzono, iż w  rachubę wchodzić może je­
dynie chłopiec fumkcj. kolejowego, któ­
ry nie zdając sobie sprawy z następstw, 
położył na szyny owe pe.tardy. Nagłe 
zatrzymanie pociągu nie spowodowało 
żadnego wypadku w ludziach. (p

Prymicje.
Czerwlonka w Rybnickiem. W  ubie­

głą środę obchodzono tu uroczyście pry­
micje syna robotnika rolnego Wilhelma 
Cimały. W  następną środę wyjeżdża 
nowo wyświęcony  misjonarz do 
Chin. (w)

Pożar.
Śwlerklance Dolne w  Rybnickiem.

Z nieustalonej dotąd przyczyny wybuchł  
pożar na strychu budynku mieszkalnego 
Teresy Tatarczykowej .  Zniszczeniu u- 
legł częściowo dach domu i kilka desek. 
Pożar  ugasiła miejscowa s traż pożar­
na. (p)

Zatrucie alkoholem.
Mszana w Rybnickiem. Na łące w 

pobliżu mieszkania Ta tarczyka  w Msza­
nie został odnaleziony w stanie nieprzy­
tomnym 47-letni Franciszek Gajda z Go- 
gołowy, który po zaprowadzeniu do 
mieszkania, zmarł. Według orzeczenia 
komisji sądowo - lekarskiej Gajda zmarł 
wskutek ogólnego osłabienia przez u- 
życie większej ilości alkoholu. (p)

Z Tarnoęórsklego
N ieszczęśliwy wypadek.

Naklo w Tarnogórskicm. Na szosie 
Świerklaniec - Nakło samochód pófcię- 
ża rowy podczas wymijania furmanki po­
cztowej  najechał ma nią, wskutek czego 
koń został zabity na miejscu. Wypadku 
w ludziach nie było. (p)

Samobójstwo.
Repty Stare w Tarnogórskiem. Dnia 

16. bm. pokojówka Łucja Jordanówna,
lat 26 licząca, zatrudniona w zamku hr. 
Donnersmarcka w Reptach Starych,  po­
zbawiła sie życia przez wypicie salmia- 
ku. P rzyczyną  targnięcia się ma własne 
życie była zawiedziona miłość. Zwłoki 
denatki odstawiono do szpitala powia­
towego w Tam . Górach. (p)

Z Lub!ln eckiego
Przemytnictwo.

Lubliniec. Obok toru kolejowego w 
pobliżu cegielni Ślązak przytrzymano 
'iunkcj. kolejowego Augustyna Jadwisz-  
czoka z Lublińca, podejrzanego o prze­
mytnictwo. Wymieniony jadąc pocią­
giem z Olesna (Śląsk Opolski) do Lu­
blińca, wyrzucił  w pobliżu cegielni w 
Lublińcu przez okno wagonu kolejowego 
paczkę, zawierającą sprężyny i drobne 
części składowe do maszvmy ogólnej wa­
gi 30 kg. Przy trzymanego J. wraz z za- 
kwestjonowahem towarem odstawiono 
do urzędu celnego w Lublińcu. (p

Przytrzymanie napastnika.
Lubliniec. Dnia 18 bm. przy trzyma­

ny został Augustyn Styczerza z Lisowia 
za napad dokomany w dniu 3. 3. br. na 
Michalinę Klubównę z Widawy gm. 
Przys tań pow. Częstochowa.  Wymienio 
nego odstawiono do sądu grodzkiego w 
Lublińcu. (p)

Sprawy robotnicze.
8.300.000 bezrobotnych w Ameryce Pćln.

Donoszą z Waszyngtonu,  że według 
tymczasowych obliczeń, liczba zareje­
s trowanych bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych osiągnęła w dniu 1 .ute- 
go br. liczbę 8.300.000 osób, czyli wy­
nosi mniej więcej tyle, co na początku 
roku.

Ofiary „dzikiej" kopalni.
Podczas wydobywania węgla z od­

krywki węglowej w Wojkowicach (pow 
będziński) przez bezrobotnych zawalił3 
się ściana, zasypując dwie osoby. Jedna 
z zasypanych osób poniosła śmierć na 
miejscu, a druga doznała obrażeń.



Składki na rzecz kościoła katolickiego.
M inister w y z n ań  re ligijnych i o św ie ­

cenia publicznego p rzed łoży ł  sejmowi 
Projekt u s taw y  o sk ładkach  na rzec,: ko ­
ścioła katolickiego. Składki są  z w y ­
czajne i n adzw ycza jne  o ra z  m ogą być 
pobierane niezależnie jedna od drugiej. 
Do opłacania sk ładek  zw y cza jn y ch  obo­
w iązani ś ą  katolicy zamieszkali w  o b rę ­
bie parafji, op łaca jący  pada tek  dochodo­
w y  g ru n to w y ,  od nieruchom ości i p rze ­
m y s ło w y , o raz  katolicy  tego sam ego 
obrządku, bez w zględu  na ich miejsce 
zamieszkania, o ile posiadają  na terenie 
parafji n ieruchom ość albo p rzedsięb io r­
s tw o  handlow e lub p rzem y s ło w e  i op ła­
ca jący  jeden z p o w y ż sz y ch  podatków .

S k ładkę  zw y cza jn ą  uch w a la  p rz ed ­
staw ic ie ls tw o  parafjan, sk ładające  się z 
6 do 15 osób, w y b ra n e  przez  zg ro m ad ze­
nie paraf jalne. P a ra f  je liczące do 1000 
osób w yb ie ra ją  6 przedstawicieli ,  od 
1000 do 5000 — 12, a pow yżej 5000 — 
15 przedstaw icieli .  O ile parafja  posia­
da t. zw. patrona , obow iązanego  do 
szczególnych  św iadczeń  w obec  kościo,- 
ła, to patron wchodzi do p rzedstaw ic ie l­
s tw a  niezależnie od liczby w y b ran y ch ,  
rów nie  jak i m iejscow y proboszcz lub 
jego zastępca. P ro b o szcz  z urzędu p rze ­
w odn iczy  na zgrom adzeniu  parafjalnem 
przezeń  zw o ływ anem .

Składki zw ycza jne  nie m ogą  p rze ­
w y ż sz a ć  rocznie 5% p o d s taw y  oblicze­
nia, k tó rą  jest podatek  dochodow y, 
g ru n to w y  (bez oddzielnego dodatku  1 dc- 
gresji), od nieruchomości i p rzem y sło ­

w y. S k ład k a  ta m oże być uch w alan a  na 
o k re s  nie d łuższy  niż 6 lat, za rządzan ie  
pow sta łem i s tąd  funduszami należy do 
rad y  parafjalnej. S k ładka  w y ż sz a  musi 
być za tw ie rdzona  p rzez  wojewodę. 
Sk ładkę  nieuiszczoną śc iąga p rzy m u so ­
w o  za rząd  gminy.

W  razie konieczności w y d a tk u  nad­
zw ycza jnego  (p rzebudow a, za łożenie i 
rozszerzenie  cm entarza),  p rzeds taw .c ie l-  
s tw o  może uchw alić  sk ładkę  n a d z w y ­
czajną, ale może być  roz łożona na sze ­

reg lat. Nowej składki nadzw yczajnej 
nie m ożna uchw alać  p rzed  ściągnięciem 
poprzedniej.

P rze d s ta w ic ie ls tw o  w ykonuje  sw e 
u ch w ały  za pom ocą kom ite tu  w y k o n a w ­
czego, sk ładającego  się z 3— 6 człon­
ków , z k tó ry ch  trzec ią  część  powołuje 
proboszcz — a dw ie trzecie  p rz ed s taw i­
cielstwo. W  zgrom adzeniu  parafjalnem  
biorą udział katolicy, k tó rzy  m ają  24 lat 
ukończonych, a  w  p rzedstaw ic ie ls tw ie  
30 lat.

P rzy g o to w a n ia  do K ongresu  E u ch arystyczn ego .

W Dublinie (Irlandia), czynione są gorączkowe przygotowania do Kongresu eucharystycznego, 
który ma się odbyć tym razem w stolicy Irlandii. Na rycinie widzim y budowę imponującej 
areny, która ma pomieścić 100 tysięcy pielgrzym ów, przybyłych ze w szystkich zakątków kuli 
ziemskiej. Na dalszym planie widzimy w ysokie podniesienie, przeznaczone na ołtarz, przed 

którym odprawiane będą nabożeństwa w czasie kongresu.

Listy naszych Czytelników.
Założenie T ow arzystw a m istrzów  I cze ­

ladników przy parafji św . Barbary. 
Król. Huta. Zebranie konsty tucy jne  

odby ło  się w niedzielę, dnia 13 bm. na 
probostw ie , k tó re  zagaił przewiel. ks. 
p ra ła t  Gawlina, w ita jąc  obecnych  w licz­
bie 34. W  se rd eczn y ch  s łow ach  w y ra ża  
ks. p ra ła t  sw oją  radość, że w polskiem 
to w arzy s tw ie  m is trzów  i czeladników  
skupiać się będzie b rać  rzemieślnicza, 
k tóra  pod opiekuńczem  okiem ducho­
w ieńs tw a  p ra co w ać  ma nad w y ro b ie ­
niem d o b rych  sy n ó w  Kościoła i O jczy ­
zny. Z kolei p rzys tąp iono  do w y b o ru  
za rząd u :  p ro tek to ra t  nad to w a r z y ­
s tw em  łask aw ie  p rzy ją ł  ks. p ra ła t  G a ­
wlina, z k tó rego  nominacji zosta ł  wiel. 
ks. Kitta — prezesem , zas tęp cą  p rezesa  
P- F ran c iszk a  Kurka, 1. skarbnik iem  p. 
Alojzego Klosę, 11 skarbn .  p. T eodora  
Malotę, sen jorem  p. E w a ld a  Komendziń- 
skiego, porządkow ym i zostali pp. Józef 
G rzes is ta  jun., Teofil S trzelicki i Józef 
Nocoń. Z arząd  z w ra c a  się z serdeczną  
Prośbą do m is trzów  i czeladników  P o ­
laków m iasta  Król. H uty  o jak najlicz­
niejsze w stępow an ie  w  szeregi tego to­
w a rz y s tw a .  W szelk ie  w iadom ości dot. 
najbliższego zebrania  itp. ogłoszone bę- 
ną w „W iadom ościach  P a ra f ia ln y ch ” i 
lnnych katolickich pismach. (w

W ykład T. C. L.
Ś w iętoch łow ice . W e w to re k  15 bm. 

^  sali T. C. L. w ygłosił  p. dr. Bochenek, 
^ l e g a t  za rząd u  g łów nego  z Poznan ia  
^Wkład z przeźroczam i na tem at „Śląsk 

Fom orze" . S taw iła  się licznie młodzież 
, zkolna i doras ta jąca ,  o raz  nieznaczna 
c °ść s ta rszy ch , cz łonków  TCL. W szvs-  

y  2 ogrom nem  za in te resow an iem  wy- 
k -;chah w y w o d ó w  prelegenta, k tó ry  w 
^ ^ V 'n y c h  s łow ach  ilustrując pięknemi 
. razami w y k a z y w a ł  w całej rozciągło- 

1 Pr2vnależność  Ś ląska i P o m o rza  do 
^ ‘listwa polskiego od M ieszka 1.
B a h  t z y '. W s p a n i a ł e  kr aj ob ra zy  z 
ści ‘ z 'em i ś ląsk ie j  d o p e łn i a ły  tra- 
jet 2-nakorni t ego  w y k ł a d u .  To też pr zy -

urzliwemi oklaskami. Po w y ­j a d z i e

po­
nad

- w yśw ietlono  j e sz c z e  kilka dro- 
W m ó w .  Waln e  

n n ;k i l i !^ o c^ ° w i c a c h  ma

bnu,>k f - r  . lellon
ui c . . . j ! m(?w - W a l n e  ze br an ie  T. C. L.

się odbyć w
(wnajbliższym

„W ieczór P ieśn i”.
k w i t o W Sw iętochlow ickiem . 10 

r - u rządza  m iejscow e tow a-

rz y s tk o  śpiew u „ W a n d a ” na sali p. Ku­
bańskiego  „W ieczó r  P ieśn i” o bardzo  
urozm aiconym  program ie. O dśp iew any  
zostanie m. in. w a lc  J. S tr a u s s a :  „Nad 
p ięknym  m odrym  Dunajem" z akom ­
paniam entem  o rk ies try .  W  skład  p ro ­
gram u wchodzi rów nież^odegranie  dw u 
sz tuk  tea tra lnych  z śpiewam i ;oraz  ko ­
row ód pań : „M łodość i S ta ro ść” . Z a­
rząd tow. żyw i nadzieję, że publiczność 
S zarle ja  i okolicy i tym  razem  nie omie­
szka p rzy b y ć  na o w ą  imprezę, (m)

W ystęp  teatralny uczniów gimnazjaln.
Szariej w Św iętochłow ickiem . S ta ­

raniem komitetu rodzicielskiego g im na­
zjum szarlejskiego odegrali uczniowie 
tegoż gimnazjum w ubiegłą niedzielę na 
sali p. Kubańskiego kom edię Al. hr. F r e ­
d ry  p. t. „Consilium Facuitatis".  A m ato­
rzy  ze sw y ch  ról dobrze się w yw iązali,  
za co obecna na sali publiczność d a r z y ­
ła ich hucznemi oklaskami. C zy s ty  zysk 
z tego p rzedstaw ien ia  p rzeznaczono na 
dożyw ianie b iednych uczni w ym ienio­
nego zakładu. P odczas  p rz e rw  p rz y g ry ­
w a ła  o rk ie s t ra  g im nazjalna pod ba tu tą  
prof. p. Musiała, (m)

Z w alnego zebrania Zw. rezerw istów  
i b. w ojskow ych.

W ielkie P iekary w  Św iętoch łow lc- 
k.em. W  dniu 13 bm. odbyło  się walne 
zebranie Zw iązku  re ze rw is tó w  i b y ­
łych w o jskow ych  z udziałem około 80 
członków . Po  p rzep row adzen iu  w y b o ­
ru now ego zarządu , w skład którego  
w chodzą p. M ieczysław  Stanuch, nau­
czyciel, p. Juljan Damasiew icz, nauczy­
ciel, p. Brunon Cisek, p. Jan  Hanzel pp. 
W ikarek ,  Hallek, Kupiłaś, Renka, G or- 
dała, P iec, Janoszka, Bacik i M rózek, 
om ów iono u roczystość  obchodu imienin 
p e rw szeg o  m arsza łk a  Polski J. P i łsu d ­
skiego i jeden z cz łonków  w krótk  em 
lecz bardzo treśc iw em  i rzeczow em  
przem ów ieniu  uwypuklił znaczenie i do­
niosłość obchodzenia  takich u ro czy s to ­
ści, p rzyczem  w szyscy  zebrani u ch w a-  
lili jednogłośnie w ziąć grem ja lny  udział 
w  nabożeństw ie  i w  akademji w dniu 
20 bm. P o za  tern w y w ią z a ła  się ż y w a  
dyskusja  w  spraw ie  pom ocy dla cz łon­
kó w  zw iązku  a przedew szystk iem  w

sp raw ie  zw aln ian ia  z s tanow isk  człon­
ków, m ających  o d b y w a ć  obow iązkow ą 
służbę w o jsk o w ą a co po odbyciu  s łuż­
by m a taki skutek, że członek dany  zo­
staje na bruku, gdyż  do p ra cy  nie chcą 
go p rzy jąć  z p o w ro tem  i żyje w  nędzy, 
ą jako k aw a le r  nie m a p ra w a  naw et do 
■zasiłku. P rz e c iw  - t a k t e m u  stanowi 
rzeczy  zebrani uchwalili rezolucję, 
by odnieść się do kom peten tnych  
w ładz , aby  s p ra w ą  tą się zajęły. N astęp- 
n.e om ówiono szereg  drobniejszych 
sp raw , poczem  zebranie zakończono h a ­
słem „C ześć  O jczyźnie” . P o  zakończe­
niu zebrania  odbyło się jeszcze z e b ra ­
nie cz łonków  zarządu , celem uk o n s ty tu ­
ow an ia  ściślejszego za rządu , jak  ró w ­
nież om ówienia p rog ram u  p ra cy  na 
przyszłość , (w)

Z koncertu okręgu rybnickiego.
Rybnik. W  niedzielę, 13. bm. odby ł  

się tu w Zakładzie p ie rw szy  tegoroczny  
re jonow y  koncert  okręgu  rybnickiego 
Zw. Sl. Kół śp iew aczy ch  p rzy  w spó ł­
udziale chó ró w  „ P rz e d ś w i t” i „S e ra f” 
Rybnika, tea t r  i chór am atorsk i z W ie ­
lopola, „ G w iazd y ” z Z ebrzydow ic ,  „Mi­
lady” z C hw alow ic  i „P o n ia to w sk i” z 
Popie low a. W  czasie  p rz e rw  k o n ce r to ­
w ała  w y b o ro w a  o rk ie s t ra  zak ład o w a  
Koncert dzięki sw o b o d n y m  i s to jącym  
na w ysok im  poziomie produkcjom  chó­
rów, pozostaw ił  w s łuchaczach  n ieza­
ta r te  w rażen ie .  Chwilam i zdaw ało  się, 
że to nie chóry  am ato rsk ie  śpiewają , ale 
opera  z Katowic. Z pow ażn ie jszych  u- 
tw o ró w  odśp iew ał „ P rz e d ś w i t  —  „ P o ­
loneza” a - d u r  Chopina, „S e ra f” R y b ­
nik „W ie jską S e re n ad ę” z opery  „V er 
bum Nobile” Moniuszki, „M ilada” — 
„Polonez z H alki”, P on ia tow sk i  „W io ­
senne c z a ry ” „B urzę” 1 „M arsz” , za 
k tóry  został zmuszomy do naddatku. 
Wielopole —  „Polskie sz tan d a ry  na 
K rem lu”, G w iazda  —  „M odlitw a z k an ­
ta ty  „M ilda” Moniuszki. W szystk im , 
k tó rzy  przyczynili  się do uśw ietnienia 
koncertu , sk łada w ydzia ł  ok ręg o w y  s e r : 
deczne „Bóg zap łać” . (w

Z rady rodzicielskiej przy szkole I.
Rybnik. Dnia 14 bm. odbyło  się po­

siedzenie kom ite tu  obchodu u ro czy s to ­
ści dziesięciolecia szko ły  polskiej na 
Ś ląsku w yłonionego z ra d y  rodziciel­
skiej. P o  zagajeniu w ybrano jednogło­

śnie przewodniczącymi p  kier. Janika, 
chociaż on pragnął widzieć na tern s ta ­
now isku kogoś z todziców . R ada  rodzi-  
c elska darząc  p. k ie row nika  zaufaniem 
chcia ła  p rzez  to zapew nić  sobie —  
100% pow odzenie  uroczystości.  N astę ­
pnie dokonano w y b o ru  w ydz ia łu  w y k o ­
naw czego  z 12 osób i p rzydzielono oso­
by do w szys tk ich  sekcy j:  t. j. w ieczo r­
nicy, w y s ta w y ,  fes tynow ej i żyw nośc io ­
wej. P ra c ę  w  poszczególnych  sekcjach 
przyję ło  ochotnie, w y ra ża ją c  tern wiel­
kie zrozumienie dla szko ły  polskiej. 
O by  tak  całe  spo łeczeństw o  za in te reso- 
wa ło  się szkołą  i wzię ło  czy n n y  udział 
w tej u roczystośc i  — za rów no  jednost­
ki jak  i w szy s tk ie  organizacje . Szko ła  
polska, k tó ra  pielęgnuje wielki skarb  — 
jeżyk  polski i rozw ija  młode dusze —  
m a poparcie sze rszego  społeczeństw a.

P ięcio lecie  organizacji robotniczej. 
Lubsza w Lublinieckiem. W  n iedzie­

lę, dnia 13. bm. obchodziła  filja robotn i­
kó w  ro lnych  i leśnych  Zjednoczenia Z a­
w od o w eg o  P olsk iego  w Lubszy  u ro c z y ­
ście 5-lecie sw ego  założenia. Z tej też 
p rz i  czynv  na sali p. Mańki o d b y ła  się 
u ro czy s ta  akadem ja. W stęp n e  s ło w o  
w ygłosił  s ek re ta rz  filji p. T eodor Maj- 
ch rzyk .  Następnie zab ra ł  głos n au czy ­
ciel Karuga. W ygłos i ł  on re fera t  p. t.:  

W alka z pracodawcam i w  rolnictw ie, 
a utrzym anie dotychczasow ej taryfy ro­
botniczej”. R eferen t w sk aza ł  na do­
ty ch cz aso w y  przebieg  ob rad  — p rzed ­
s taw ił  zeb ran y m  różnicę, k tó ra  nastąp i­
łaby  po w p row adzen iu  nowej ta ry fy ,  
p roponow anej p rzez  p raco d aw ęó w , mia­
nowicie obniżonoby deputat o 4 ctr. zbo­
ża, 12 ctr. ziem niaków  i 1 mtr. drzew a, 
pół litra mleka dziennie, a płace zredu- 
kow anoby o 38 proc. W z ią w szy  ogólnie 
depu ta t  obniżonoby go o 13.5 proc. N a­
stępnie p. Karuga wygłosił  drugi re fe ra t  

D laczego robotnicy powinni się  orga­
nizow ać w  Z. Z. P. i jakie korzyści przez 
to robotnicy otrzym ują?”. R efe ra t  p rzy -  
ięto hucznemi oklaskami. A kadem ję 
zakończono odśp iew aniem  pieśni „B o­
że coś P o lsk ę” . Akadem ja zrobiła  jak 
najlepsze w rażen ie  i dodała  robotnikom  
o tuchy  do dalszej walki o sw ój byt. (1)

Z życia  Stow . M łodzieży Polskiej. 
Jaw orze. Stow . M łodzieży Polskiej 

męskiej i żeńskiej odby ło  walne zgro­
madzenie z początk iem  roku bież. S to ­
w arzyszen ie  u rządza ło  regularnie  sw e  
posiedzenia i zebran ia  urozmaicone po- 
uczającemi w ystępam i.  P o za  tern od­
był się jeden bal, kilka p rzedstaw ień , a 
nadto S to w arzy szen ie  w zię ło  udział w 
konkursie k u k u ry d z :anym , zdobyw ając  
nagrodę. Pod  k ie row nic tw em  n au czy ­
ciela p. L o ren ca  pow sta ł  chór m iesza­
ny, k tó ry  niemało p rzy czy n ia  się do 
o żyw ien ia  życ ia  S tow . „Dzień Młodzie­
ż y ” obchodzono bardzo  u roczyście  w 
kościele i na sali zebrań. Młodzież po­
siada w łasn y  ap a ra t  p rojekcyjny, k tó ry  
służy do w y św ie t lan ia  o b razó w  i u roz­
m aica w y k ład y . Do now ego zarządu  
w e sz ły :  H. K łaptoczów na, przew.. H. 
K udziełków na, zast., Stef. B o jdysów na, 
sekr., H. N iesy tów na, zast., Z. G aw lasó -  
w na, skarbniczka, Hel. K udziełkówna, 
zela torka. Do now ego  zarządu  SM PM . 
w esz li:  G. G aw las  przew., Al. B uczek 
zast., Rob. Bojdys sekr., Fr. W aszek  
zast., L egut Rudolf skarbnik . S tow , li­
czą  60 cz łonków  żeńskich  i m ęskich.

W R ydze zmarł nagłą śmiercią znany kompo­
zytor muzyczny Eugeniusz d‘Albert, który spe­
cjalnie przybył do tego miasta, by po uzyskaniu 
rozwodu wstąpić poraź siódmy w związki mał­
żeńskie. Śmierć nie pozwoliła mu jednak dopiąć 

zamierzonego celu.



Kolekcja papierosów jest najmilszym podarkiem świątecznym
Przegląd religijny.

Akcja Katolicka w  diecezji 
częstochow skiej.

W  niedzielę, dnia  6 bra., o d by ło  się 
w C zęstochow ie zebranie  z a rzą d ó w  die­
cezjalnych zw iązk ó w  m ężczyzn  i kobiet 
katolickich. Z ebranie  zagaiła  p rezeska  
p. L. Kobyłecka, sk ładając  za razem  sp ra ­
wozdanie z działalności Z w iązku  kobiet 
katolickich w r. ub., poczem  om ówiono 
p rog ram  na r. 1932. P odobne  zebranie 
za rządu  Z w iązku  m ężczyzn  zagaił p. 
p rezes  L. Bugajski, rów nież składając 
sp raw ozdan ie  i p rzeds taw ia jąc  p rogram  
p racy  na rok 1932. O ba zebran ia  za ­
szczycił sw ą  obecnością  JE. ks. biskup 
Kubina, a w  zebraniu  Kobiet w zię ła  tak ­
że udział p. Z. Rzepecka, p rzew odn iczą­
ca  Zjednoczenia Polek.

Tego sam ego dnia po południu o d b y ­
ło się zebranie  rad y  diecezjalnej A. K- 
D y rek to r  diec. ins ty tu tu  A. K., ks. Z. S ę­
dzimir, z łożył na niem sp raw ozdan ie  z 
działalności i p rzed s taw ił  dalszy  pro- 
.gram pracy ,  a  p rezes  insty tutu , p. dr. 
W asilewski, p rzed s taw ił  spraw ozdan ie  
fm ansow e i p re lim inarz b u d że to w y  r a  r. 
1932. Na zebraniu  tern JE. ks. biskup 
Kubina w rę czy ł  p rezesow i Związku 
m ężczyzn  katolickich, p. rejentow i L. 
Bugajskiemu, i p rezesce  Zw iązku  kobiet 
kat., p. Leonji Kobyłeckiej, p rzy zn an y  
im przez  Ojca św . za p racę  w Akcji Ka­
tolickiej o rd e r  papieski „ P ro  Ecclesia et 
Pontifice".

Jubileusz ks. arcybiskupa Baudrlllart.
Z okazji jubileuszu rek to rsk iego  ks. 

a rcyb iskupa  B audrillart odbył się w  P a ­
ry ż u  sze reg  u roczystośc i  n acech o w a­
nych  wielkim  entuzjazm em . Na bank ie­
cie, k tó ry  się odbył na cześć  Jubilata, 
obecny  był k a rd y n a ł  V erd ier  oraz wielu 
dy g n ita rzy  p ań s tw o w y ch .  W szystk ie  
w ygłoszone  p rzy  tej okazji p rzem ó w ie ­
nia pełne b y ły  w y ra zó w  hołdu dla za­
sług czcigodnego rek to ra  Insty tu tu  Ka­
tolickiego, zapew nia ły  go o miłości, sza ­
cunku i wdzięczności ze s tro n y  tych, co 
bądź w  c h a rak te rze  uczniów, bądź pod­
w ładnych , bądź  w  inny sposób, mieli o- 
kazję zetknięcia się z dosto jnym  Jubila­
tem. Specjalne podziękow ania i hołdy 
o trzy m a ł  Jubilat od Insty tu tu  Katolic­
kiego. Ojciec Św . o raz  sze reg  k a rd y n a ­
łów nadesłali Jubilatowi sw e życzenia.

W yśw ięcen ie w ybitnego konw ertyty  
angielskiego na kapłana.

Ostatnio  w R zym ie w kaplicy Kole- 
gjum Angielskiego o trzy m a ł  święcenia 
kapłańskie  dr. J e rz y  Cantell z diecezji 
P lym outh  w Anglji. W y p ad ek  n a w ró ­
cenia się i następnie pośw ięcenia  służbie 
Bożej n o w ow yśw ięconego  ks. Cantell 
zasługuje na szczególną uw agę. P o c z ą t ­
ki n aw rócen ia  się ks. C antell 'a  sięgają 
czasów , gdy jako młody skaut ze iknął 
się ze skautam i katolickimi i ich duszpa­
s te rzem  z zakonu Jezuitów . To proste 
zetkniecie się z kato licyzm em  w y s ta r ­
czyło, by do czyste j  jego duszy  przenik­
nął promień św iatła ,  za k tó rym  nastąpiło 
formalne naw rócen ie  się. P o  ukończeniu 
szkół ks. Cantell poświęcił  się zaw odo­
wi lekarsk iem u i na tern polu zyskał po­
w ażne  sukcesy  jako w yb itny  specjali- 
s ta-radjolog, w sku tek  czego za jm ow ał 
bardzo  ko rzys tne  s tanow isko. W s z y s t ­
ko to jednak  odrzucił, by  iść za głosem 
w ew n ę trzn eg o  pow ołania  i poświęć .ć  się 
studjom teologicznym, uw ieńczonym  o- 
becnie o trzym an iem  św ięceń  kap łań ­
skich..

W y p a d a  zazn aczy ć  że w  angielskiem 
Kolegjum św. Bedy, do k tórego  uczęsz­
czał ks. Cantell, studjuje wielu alum uów - 
k o n w erty tó w , k tó rzy  zajm owali w  św ię ­
cie pro tes tanck im  w yb itne  stanow iska, 
m iędzy innymi znany  b. kaznodzieja  an ­
glikański Vernon Johnson i b. w ybitny  
p as to r  now ojorsk i D elany.

Dziewczęta wiejskie napróżno szukała 
pracy w mieście.

„W szędz ie  dobrze, gdzie nas niema". 
P ro s te  to p rzys łow ie  zaw ie ra  w  sobie 
wiele niezaprzeczalnej p raw d y .

Na wsi jest źle i ciężko —  w iem y o 
tern w szy scy ,  a najlepiej w iedzą  o tern 
nasi w ieśniacy. Ale m ieszkańcom  wsi 
w yda je  się, że w  miastach ludziom po­
wodzi się lepiej, że tam pieniądze leżą 
na ulicy, tylko trzeba  pójść i podnieść. 
Chłop nasz sądzi, że skoro  w  mieście 
są  wielkie sk lepy  i t ram w aje  jadą, i tyle 
ludzi na ulicach, to  pew nie ła tw iej tam 
o zarobek . Myśl ta  nie daje szczególnie 
spokoju wiejskim dziew czętom , które 
m a rz ą  ciągle o złotej przyszłości  w  mie­
ście.

O d b y w a  się obecnie m aso w a  w ę -  
d ió w k a  dz iew czą t  w iejskich do miast. 
Niema się czem u dziwić, albow iem  — 
jak już zaznaczy liśm y —  bieda na w si 
daje się w szystk im  porządnie w e  znaki. 
T o w a rz y s tw a  opieki nad dziew czętam i 
są przepełnione, b iura pośredn ic tw a 
p racy  nie m ogą n ad ąży ć  z p rz y jm o w a­

niem zleceń k an d y d a tek  na różne posa­
dy, w  fab rykach  redukcje, w  sklepach 
pustki, s łow em  — w m iastach  —  panu­
je taka  sam a bieda jak na wsi.

T o w a rz y s tw a  kobiece o raz  insty tu ­
cje spraw ujące  pieczę nad d z iew czę ta ­
mi, zw raca ją  uw agę , że p rzy jazdy  
dz iew czą t wiejskich do miast są  bez­
ce low e i szkodliw e, albowiem  odb iera­
ją dziew czę tom  osta tn ie  grosze  na p rze­
jazdy.

S p ra w ą  tą  pow inny  się zająć gmi­
ny wiejskie o ra z  nauczycie ls tw o  szkół 
pow szechnych . N ależy w yjaśn ić  m ło­
dzieży wiejskiej, że k ry z y s  panuje obe­
cnie niety lko na wsi, lecz w  całej Po l­
sce, b a  —  w  całej Europie!

Należy  dziew czę tom  i rodzicom dać 
ja sk ra w y  obraz  sytuacji w  m iastach, 
ab y  p o w s trz y m a ć  te m asow e w ędrów ­
ki, które  nie dają  dz iew czę tom  wiej­
skim żadnej p o p ra w y  egzystencji,  a m o­
gą jeszcze sp row adz ić  różne n iebezpie­
czeństw a.

Zamiast płacić podatki
każdy może sobie wybudować dom.

U staw a  o rozbudow ie m iast  nie jest 
tajemnicą, jeśli nie jest pow szechnie 
znana, to w każdym  razie o jej istnieniu 
Wiedzą w szyscy .  Ma ona na celu po­
pieranie p ry w a tn e j  In icja tyw y w  dzie­
dzinie w znoszenia b u dynków  m ieszkal­
nych. Mało kto wie, że u s taw a  zaw iera  
przepis, k tó ry  pozw ala osobom fizycz­
nym lub prawnym, dobrze zarobkują­
cym  w znosić domy na koszt... skarbu.

Na ten ustęp u s tą w y  o rozbudow ie 
miast chcie libyśm y zw rócić  uw agę  tyćh 
w szystk ich , k tó rzy  s ta le  od lat p lącą  
s tosunkow o w ysok ie  sumy z tytułu po­
datku dochodow ego. U s taw a  głos bo­
wiem, że każdy, kto wznosi dom tn.esz- 
kalny, po ukończeniu budow y  płaci e ty ­
le mniej podatku dochodow ego za rok 
ubiegły, ile w y d a tk o w a ł  na budow ę w  
danym  roku. S trącenie  to w  w ypadku, 
gdy ktoś w y b u d o w ał dom za ca łą  sumę. 
jaką powinien zapłacić tytu łem  podat­
ku, może być  rów ne sumie, jaka p rz y ­
pada skarbow i i w ó w c zas  o takim bu ­
dynku m ożna pow iedzieć bez p rzesady .

że został on w zniesiony w  stu procen­
tach za pieniądze państw ow e.

W ydaje  nam się rzeczą  conajmniej 
dziwną, d laczego ludzie, k tó rzy  stale 
w płacają  w ysokie sum y do kas sk a rb o ­
w ych  z tytułu podatku dochodow ego, 
nie budują?...  P rzec ież  suma zapłacona 
na podatek  jest dla danej jednostki lub 
dla danego p rzedsięb io rs tw a w ydatk iem  
oczyw is ta  zupełnie n ieprodukcyjnym  i 
daleka jest od tego, by ją można było 
nazw ać inw estycją . G dy za ś  zamiast 
rocznego podatku dochodow ego, w y n o ­
szącego  dajm y na to 50 tysięcy zł., ktoś 
buduje dom — to inwestuje tę sumę w 
sposób nie nasuw a jący  żadnych  z a s trze ­
żeń z punktu wodzenia racjonalnej loka­
ty kapitału.

Niewątpliwie sp raw a  już sam ego za ­
decydow an ia  budow y nie jest taka p ro­
s ta :  tysiące najrozm aitszych  względów' 
g ra  tu rolę, ale odnośny ustęp u s taw y  o 
rozbudow ie m iast  — m ało znany i mało 
w y k o rz y s ty w a n y  — p rzem aw ia  bardzo  
mocno za budowaniem.

Oz ał hand'owy.
G iełda pieniężna w W arszaw ie  

z dnia 21 marca 1932 r.
D olar am erykański 8,90s/i« zł. Funt szterlin - 

gów  angielskich 32,47 zt. 1Q0 franków  francu­
skich 35,02 zt.  100 koron czeskich 26,34 zł 100 
fianków  szw ajcarsk ich  172,07 zt. 100 lei rum uń­
skich 5,34 cl.

G iełda zb o żo w a  w Poznaniu
z dnia 19 marca 1932 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
24,75. P szenica 24,50—25,00. Jęczm ień 64—66 kg 
20,50—21,50, 68 kg — 21,50— 22,50, b row arow y 
23,75—24,75. O w ies 20,75—21,25. Mąka żytnia 
65 proc. 37—38, pszenna 65 proc. 37,50—39,50. 
O tręby  żytnie 15,00— 15,50, pszenne 14— 15, 
pszenne grube 15— 16. R zepak 32—33. G orczyca 
30—35. W yka la tow a 22—24. Peluszka 24—26.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 22 bm. „Ich synowa'* p rzedsta­

wienie popularne o godz. 19,30.
Środa, dnia 23 bm. „O dzyskane se rce"  p re ­

m iera o godz. 19-ej.
C zw artek  24., piątek 25. i sobo ta  26 m arca  

T ea tr Po 'sk i nieczynny.
^Poniedziałek, dnia 28. bm .: „O dzyskane se r­

ce" o godz. U  rano.
Poniedz alek, dnia 28. bm .: „Cloclo" o godz. 

15,30.
Poniedziałek, dnia 28. bm .: „Noc w  San Se­

bastiano" o godz. 19.30.
W torek, dnia 29. bm .: ,.Krysia L eśn iczanka" 

o godz. 19.30 — przedstaw ienie popularne.
Teatr Polski na prowlncjL

Niedziela, dnia 27. bm .: „Noc w  San Seba­
stiano" Król. H uta o godz. 19 30.

Niedziela, dnia 27. bm.: „D am y i huzary" Mi­
kołów  o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Capłtol (w ielka sa la ): „Na Zachodzie 

nie było tak źle".
(Nowa sa la ): „Ta/k cału ją  W iedenki".

Kmo C asino: „Jak  zdobyć m ężczyznę".
Kino Rialto: „Godzina miłości".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo — P at i P atachon  w a rcy zab aw - 

nej komedii pt. „Chłopcy do rzeczy", jako drugi 
film „Zaginiona tona", w esoła komedia.

Kino „Roxy“. Prześliczna 100% operetka fil­
mowa „Rio Rita" z uroczą Bebe Daniels i John 
Boles. Pozatem  prolongow any polski dźw ięko­
w iec „Straszna noc" A. B rodzisz, Zorika Szy­
mańska.

Kino Colosseum. Polski film dźw iękow y Szyb  
L 23. W głów nych rolach: Baśka O rw id — Je rzy  
Marr. 2) Louis W olheim w dramacie dźwięko­
wym „Dwa seica".

Kino Union 1) Sekretarka osobista. 2) Szmu- 
glerzy amerykańscy.

Groch W iktoria 23—26, Folgera 30—34. Lubin 
niebieski 11,50— 12,50 , żółty  16— 17. Seradela 31 
—33. Koniczyna czerw ona 160—210, b iała 320 
—460, szw edzka 130—150, żó łta  odtuszczo.na 
150—170. P rze lo t 260—300 Tym oteusz 40 55. 
R ajgras angielski 45—50. Ogólne usposobienie 
spokoju e.

Dodatni bilans handlowy za luty.
Silny spadek przywozu, wzrost wywozu.
Bilans handlu zagranicznego Polski i w m. 

G dańska w miesiącu lutym  1932 r. p rzedstaw ia 
się w edług tym czasow ych obliczeń G łównego 
U rzędu S ta tystycznego  jak następuje: w yw ie­
ziono 1.097,653 tony tow arów  w artości 97.649 
tys. zł., przyw ieziono 113.102 ton na sumę 63,858 
zl. Saldo dodatnie bilansu wynosi przeto 33.791 
tys. zł., gdy w  styczniu rb. w yrażało  się cyfrą 
12.854 tys. złotych. W  porów naniu ze stycm iem  
saldo dodatnie w zrosło więc o 20.937 tys zt., 
w yw óz w zrósł o 4.333 tys. zł., przywóz zmniej­
szy ł się o  16.604 tys. zł.

W niedzielę, dnia 20 marca br. rano o g dz. 10-tei zmari 
w szpitalu w Dębie po długich ciężk ch cierpieniach zaopatrzony 
Sakramentami św. mój najdioższy mąż. brat ł syn

śp. Mateusz Wylecioł
w 49 roku życia, o czem donosi w imieniu rodziny wszystkim 
krewnym i znajomym w smutku pogrążona żona

Wiktoria Wylecioł.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 marca 1932 r. o godz. 

9-tej rano z domu żałoby ul. Wojciechowskiego 13o.

|  ./o) e  p o sa d y  I

Agenc potrzebni do 
sprzedaży  w prost kon­
sum ent artyku ł, p ierw ­
szej po trzeby  — na Ka­
tow ice i okolicę, prze­
szło 40 w zorów  kaucja 
w ym agana. „W iktoria" 
Katowice, Moniuszki 3.

Chcesz co sprzedać — 
da] drobne ogłoszenie  

do naszel gazety!
Popieraj mrzemysł 

krajowy!

Piłka nożna.
SMP. Panewnik — Jugendkraft S. M.  Katowice 

12:3 (7 :0 ).
W  niedzielę 13 bm. gościło SM P. Panew nik  

na swern boisku d rużynę „Jugendkraftu" i , po­
konało ją w w ysokim stosunku G ra w pierw ­
szej połowie s ta ła  pod silna przew agą SM P., 
k tó ry  w rów nych odstępach czasu s trze ia  7 
bram ek. Po  przerw ie  goście uzyskują 3 bram ki, 
podczas gdy SM P. s trze la  dalsze 5 bram ek. — 
Bram ki dla SM P. uzyskali W icher 5, Nowak 1 
B ryjak  po 2, L ucyga I i K siusczyk po 1.
SMP. Hajduki W ielkie I. — SMP. Zgoda I. 1:0.

Ping-pong.
SMK. Rz. Ognisko zw ycięża w pitig-pongu 

SMP. Rybnik 8:5.
R ozegrane przed kilkom a dniam i tow arzysk ie  

spotkanie w ping-pongu pomiędzy SMK Rz. 
Ognisko a SM P. Rybnik zakończyło się zasłu- 
żonem zw ycięstw em  ogniskow ców  w stosunku 
8:5.

O to poszczególne w yniki zaw odów . (Na I-em  
miejscu O gnisko Rybnik, na drugiem  SM P. Ry­
bnik). Michalski — 21:15, 21:8, Kowol I. — Sit­
ko G. 14:21, 13:21, Gola Je rz y  — Szendzielorz 
21:16, 21:14, Kondziolka I — N /w a ra  21:16, 
12:21. 21:14, Kowol II — Ignacek 21:12, 21-16, 
Honysz M. — K luszczyk R. 9:21, U , K onaziołka 
II — V orre iter 12:21, 13:21, P odstaw ek  — B a- 
rzan tny  6:21. 12:21, K aizerek — K luszczyk J. 
16:21, 16:21, Kolonko W. — K olanow ski 21:6, 
21:4. B reslauerów na — Szottysków na 21:11, 
21:9, T hom asów na — G alejanka 21:12, 21:10, 
Kowolówna — Kulanka 21:13. 21:7.

W  ogólnej punktacji zw ycięża S. M K. Rz- 
Ognisko Rybnik w sto-sunku punktów  8:5.

N ow y ten sport, k tó ry  stosunkow o niedaw ­
no rozw ija się pomyślnie w tut. mieście, znaj­
duje duże rzesze zw olenników  T ow arzys/w a  
k tóre  zaję ły  się rozpow szechnieniem  tej gałęzi 
sportu mają nadzieję, iż tut. społeczeństw o od­
niesie się do tegoż sportu  przychylnie. (1)

Sprawy towarzystw.
Katowice-Ceutrum. Koło miejscowe N. Ch< 

Z. P. u rządza w środę, dnia 23 m arca  o godz. 20 
na sali „W ypoczynek" sw oje  miesięczne z e b ra ­
nie, na k tóre się szan. członków  i s y m p a t y k ó w  
zaprasza.
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